
Wkrótce prąd 
z kolejnego 

turbozespołu „Kozienic”
W nocy z 15 na 16 bm. w 

elektrowni „Kozienice” roz­
palono kocioł ósmego turbo­
zespołu o mocy 200 MW. Tym 
samym prace montażowo-roz­
ruchowe weszły w końcowe 
stadium, poprzedzające uru­
chomienie turbiny. Pracujące 
bez przerwy przy bloku ener­
getycznym zespoły zmierzają 
do rozpoczęcia jego synchro­
nizacji z krajową siecią jesz­
cze przed świętami.

Włączenie do krajowego 
systemu energetycznego ósme­
go bloku „Kozienic” zakończy 
drugi etap budowy tej siłow­
ni, która uzyska wówczas moc 
1600 MW. Nastąpi to na pół 
roku przed skracanym już 
uprzednio kilkakrotnie termi­
nem. (PAP)

Premier Norwegii 
przyjął R. Pietraszka
Premier Norwegii Trygve 

Bratteli przyjął 16 bm. wicemi 
nistra handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Romualda 
Pietraszka, który przebywa w 
Oslo na zaproszenie norweskie 
go : 'nistra do spraw prawa 
morskiego i granic stref rybo­
łówczych — Jensa Evensena. 
Rozmowy R. Pietraszka doty­
czą polsko-norweskiej współ­
pracy rybołówczej. Omawiane 
są również problemy związane 
z ustaleniem granic stref ry­
bołówczych poszczególnych 
państw i inne sprawy interesu 
jące oba kraje. (PAP)

Dziennik „Prawda" 
o wystąpieniu J. Lunsa

Dziennik ,Prawda” opubli­
kował w poniedziałkowym nu 
merze komentarz w związku 
z wystąpieniem Sekretarza ge 
neralnego NATO, Josepha Lun 
sa, na ostatniej sesji Rady 
Paktu Północnoatlantyckiego 
w Brukseli. ’

Według doniesienia agencji 
France Presse, Luns oświad­
czył na tej sesji, że nie wie­
rzy w możliwość rychłego 
zakończenia drugiego etapu 
Konferencji Bezpieczeństwa i
Współpracy w Europie 
prowadzenia trzeciego, 
wego etapu.

„Prawda” stwierdza, 

i prze- 
końco-

że po-
zytywna ocena tego, czego do­
konano już w Helsinkach i Ge­
newie, wyraźnie nie odpowia­
da Lunsowi, który tym samym 
raz jeszcze występuje jako 
przeciwnik wszelkich . wysił­
ków, zmierzających do posu­
nięcia naprzód procesu od­
prężenia na świecie.

Jest samo przez się zrozu­
miałe — stwierdza dziennik — 
że Luns występuje jako przed 
stawiciel tych kół państw im­
perialistycznych, które ciągle 
jeszcze stawiają na zbrojne 
rozstrzyganie sporów między­
narodowych, którym wygod­
ny jest wyścig zbrojeń i
wzrost napięcia. (PAP)

Narada specjalistów RWPG
W stolicy Kuby zakończyła się 

narada specjalistów z krajów 
członkowskich RWPG i Jugosła­
wii, poświęcona przemysłowemu 
wykorzystaniu produktów ubocz­
nych trzciny cukrowej. Na podsta 
wie podpisanych porozumień, Ku 
ba będzie dostarczała celulozę i 
papier do Czechosłowacji, Jugo­
sławii, NRD, Polski i Węgier w 
zamian za nieodzowny sprzęt.

E.G. Whitlam przybędzie do ZSRR
Podano tu do wiadomości, że 

zgodnie z osiągniętym porozumie­
niem premier Australii, E. G. 
Whitlam w połowie stycznia 1975 
roku złoży oficjalną wizytę w 
Związku Radzieckim.

S. Mobutu w ChRL
Prezydent Zairu S. Mobutu przy 

był w poniedziałek do Pekinu z 
wizytą oficjalną. Poprzednio prze­
bywał on w Phenianie.

Odpowiedź rządu RFN
Wiceminister spraw zagranicz­

nych NRD, K. Nier, przyjął 1« 
bm. kierownika stałego przedsta­
wicielstwa RFN .w NRD, G. Gau- 
sa- Gaus przekazał odpowiedź rzą

RFN na wysunięte ostatnio 
przez rząd NRD propozycje w 
Oprawie rozwoju stosunków mię- 
dzy obu państwami. Rząd RFN de
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Poseiska debata nad projektami planu i budżetu ną rok 1975

Konsekwentna realizacja programu
poprawy warunków życia społeczeństwa

16 bm. rozpoczęło się w Warszawie dwudniowe plenarne 
posiedzenie Sejmu PRL. W poniedziałek toczyła się poselska 
debata nad projektem uchwały o planie społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w roku przyszłym oraz ustawy budżetowej 
na 1975 r. W pierwszym dniu debaty zabrało glos 12 posłów, 
wśród nich reprezentanci klubów poselskich PZPR, ZSL 
i SD. Posłowie charakteryzowali węzłowe zadania, jakie pro­
jekt planu kreśli przed wszystkimi dziedzinami naszego ży­
cia społecznego i gospodarczego w roku przyszłym. Pod­
kreślali społeczny charakter planu na rok 1975. Tym właśnie 
społecznym celom — zgodnie z uchwałą VI Zjazdu PZPR — 
podporządkowany jest całokształt działań gospodarczych.
Wczoraj o godz. 11.00 wice­

marszałek Sejmu — Andrzej 
Werblan otworzył plenarne po 
siedzenie Izby. Wśród posłów 
obecny był Edward Gierek. 
W ławach Rady Państwa zajęli 
miejsca jej członkowie z prze­
wodniczącym Rady — Henry­
kiem Jabłońskim. Obecni byli 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — Piotrem Ja 
roszewiczem.

Po uzupełnieniu porządku 
obrad o punkt „zmiany w 
składzie Rady Ministrów” — 
Sejm przystąpił do rozpatrze­
nia projektu uchwały o pla­
nie społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w 1975 r. oraz 
projektu ustawy budżetowej. 
Sprawozdawcą generalnym 
był pos. Alojzy Melich (PZPR).

Poseł sprawozdawca pod-

Cypryjczycy popierają 
propozycję radziecką
Jak donoszą z Nikozji sie­

demnaście organizacji związko 
wych i społecznych Cypru opu 
blikowało wspólne oświadcze­
nie wyrażające poparcie dla 
radzieckiej propozycji zwoła­
nia pod egidą ONZ konferen­
cji dla rozwiązania problemu 
cypryjskiego. Cypryjczycy wy 
soko oceniają zdecydowaną i 
konsekwentną politykę ZSRR, 
zmierzającą do jak najszybsze 
go politycznego uregulowania 
problemu Cypru.

Z zadowoleniem przyjęli Cy 
pryjczycy wiadomość, że Rada 
Bezpieczeństwa zaaprobowała 
uchwaloną na wniosek ZSRR, 
rezolucję Zgromadzenia Ogól 
nego NZ zawierającą żądanie 
przerwania obcej ingerencji w 
sprawy Cypru i wycofania z 
jego terytorium wszystkich 
obcych wojsk. (PAP)

klaruje gotowość podjęcia roko- 
wań i wyraża zadowolenie z po- 
stanowień rządu NRD, służących 
dalszej poprawie podróżowania 
między RFN a NRD.

Oświadczenie H. Wilsona
Premier W. Brytanii, H. Wil­

son, złożył w poniedziałek w Iz-
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PAP
He Gmin krótkie sprawozdanie i 
przebiegu paryskiej konferencji 
na szczycie państw EWG, która od 
była się w uMegłym tygodniu 
stolicy Francji. Premier stwier­
dził, iż W. Brytania będzie musia 
ła jeszcze długo poczekać zanim 
wynegocjuje dla siebie nowe wa­
runki członkostwa we Wspólnym 
Rynku.

Ponowny wybór M. Soaresa
w Lizbonie zakończył się w po 

niedziałek trzydniowy zjazd Por­
tugalskiej Partii Socjalistycznej. 
Zjazd wprowadził zmiany do pro­
gramu, statusu i deklaracji zasad 
partii. Jak Informowaliśmy na 
zjeździe wybrano 151-osobowy Ko- 

kreślił na wstępie, że przed­
kładany projekt planu i bu­
dżetu na 1975 r, zapewnia dal 
szy, dynamiczny rozwój kra­
ju, a tym samym realizację 
strategicznych celów naszej 
gospodarki i państwa.

Transmisję 
przemówienia 

P. Jaroszewicza
We wtorek, 17 grudnia o 

godz. 18.00 w programie I 
TVP i w programie I Pol- 

, skiego Radia nadane zosta­
nie przemówienie prezesa 
Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Piotra Jaroszewicza, na za­
kończenie sejmowej debaty 

' budżetowej.

Dalsze wzmocnienie równo­
wagi ekonomicznej kraju na­
stąpić ma w przyszłym roku 
głównie poprzez poprawę efek 
tywności gospodarowania oraz 
racjonalniejsze wykorzysty­
wanie środków. W ramach do­
chodu narodowego do podzia­
łu najszybciej wzrośnie fun­
dusz spożycia — o 8,2 proc, 
co oznacza kontynuowanie do­
tychczasowego, wysokiego tem 
pa wzrostu stopy życiowej. 
Jako generalne założenie przyj 
mu je się pełną realizację 
wszystkich podjętych już de­
cyzji dotyczących wzrostu 
płac i poprawy świadczeń so­
cjalnych. Tak więc płace real­
ne zwiększą się w 1975 r. o ok. 
5 proc., a wypłaty na świad­
czenia społeczne — o 19 proc. 
Zgodnie z programem popra­
wy świadczeń socjalnych, od

mitet Centralny. Sekretarzem ge­
neralnym został ponownie M. Soa-

Konferencja walutowa
zachodnioniemiec-W siedzibie 

kiego Banku Federalnego we 
Menem odbyłaFrankfurcie nad

się narada piinistrów finansów i 
dyrektorów banków emisyjnych 7 
państw zachodnioeuropejskich, któ 
re wprowadziły uzgodniony, płyn 
ny kurs swych walut. Narada mia 
ła charakter poufny i po jej za­
kończeniu uie ogłoszono żadnyeh 
uchwał.

Nacjonalizacja w ZEA
Zjednoczone Emiraty Arabskie 

przejmą pod pełną kontrolę pań­
stwa wszystkie zagraniczne kon­
cesje naftowe na swoim teryto­
rium, oświadczył w poniedziałek 
w Londynie minister ds. nafty i 
bogactw naturalnych ZEA, M. 
Ben Said al-Atejba.

Nowe ministerstwo włoskie
We Włoszech zostało utworzone 

ministerstwo dóbr kulturalnych i 
środowiska. Jego zadaniem jest 
rozwiązanie niesłychanie nabrzmia 
łych problemów ochrony zabyt­
ków archeologicznych i dzieł sztu 
ki.

1 stycznia 1975 r. wprowadzi 
się nowe zasady obliczania 
emerytur, zaś od 1 lipca przy­
szłego roku umożliwi wcześ­
niejsze przechodzenie na eme­
ryturę niektórym grupom pra­
cowniczym. Także od 1 stycz­
nia 1975 r. uruchomiony zo­
stanie fundusz alimentacyjny. 
Koszt tych przedsięwzięć wy­
niesie w 1975 r. ok. 4,3 mld zł.

O skali wysiłków podejmo­
wanych dla poprawy stopy ży 
ciowej społeczeństwa świadczy 
m. in. zakładany w projekcie 
planu ponad 10-procentowy 
przyrost pieniężnych przycho­
dów ludności,

W 1975 r. szczególną uwagę 
poświęci się rozwojowi budów 
nictwa mieszkaniowego i służ­
by zdrowia. Oddanych zostanie 

Dokończenie na str. 2

Zebrania klubów
poselskich

16 bm., przed posiedzeniem 
plenarnym Sejmu, odbyło się 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Babiu- 
cha zebranie klubu poselskie­
go PZPR. Omówiono sprawy 
związane z posiedzeniem Sej­
mu. Klub Poselski PZPR do­
konał zmian w składzie pre­
zydium klubu, powołując do 
prezydium sekretarza KC 
PZPR pos. Józefa Pińkowakie­
go.

Sprawy dotyczące posiedze­
nia Sejmu omówiono na ze­
braniu klubu poselskiego ZSL, 
w którym uczestniczył mar­
szałek Sejmu Stanisław Guc- 
wa, jak również na zebraniu 
klubu poselskiego SD. (PAP) •

Młodzieżowy Pociąg Przyjaźni

Radzieccy goście z wizytą 
w Poznaniu i Wielkopolsce

Od kilku już lat Młodzieżowe Biuro Podróży „Juventur” 
przyjmuje grupy radzieckich gości przyjeżdżających w ra­
mach wymiany Pociągów Przyjaźni.
Właśnie w niedzielę przyje­

chała do Poznania grupa zło­
żona z 433 osób, reprezentują­
ca młodych pracowników pań­
stwowych i spółdzielczych gos­
podarstw rolnych ZSRR.

Wczoraj pod kierownictwem 
przewodników PTTK nasi goś­
cie zwiedzali miasto, natomiast 
wieczorem w sali Urzędu Wo­
jewódzkiego odbyło się spot­
kanie z wiceprzewodniczącym 
Rady Wojewódzkiej FSZMP 
Kazimierzem Jóskowiakiem.

Na dzisiaj zaplanowano za­
poznanie uczestników Pocią­
gu Przyjaźni z osiągnięciami 
wielkopolskiego rolnictwa. Od­
wiedzą oni stadninę koni w 
Racocie, oraz Państwowe Gos­
podarstwa Rolne w Budzy­
niu, Oleśnicy, Żydowie, Biały- 
niu, Chwalibogowie, Gołębi- 
nie Starym, Gołańczy, Pud- 
liszkach i Gułtowach.

W środę radzieccy goście bę­
dą zwiedzali Poznań. W go­
dzinach południowych złożą oni 
wiązanki kwiatów pod pom­
nikiem Braterstwa Broni 1 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W czwartek Pociąg Przyjaź-

Wystawa fotogramów z Syberii

W salach wystawowych szczecińskiego Zamku Książąt Pomor­
skich otwarta została interes ujqca , ekspozycja pt. „ZSRR — 
Syberia i Daleki Wschód’1. Zgromadzono na niej ponad 600 
zdjęć obrazujących piękno syberyjskiego krajobrazu, prze­

mysł, transport, budownictwo tego regionu.
CAF — fot. Undro

Obrady ZG ZNP w Poznaniu

Ideowo-wychowawcze treści 
społecznego życia uczelni
W Małej Auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po* 

znaniu obradowało wczoraj plenum Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego — Sekcja Nauki. Te­
matem obrad, w których uczestniczyli m. in. wicepre­
zes ZG ZNP — doc. dr hab. Zofia Sztetyłło, przewodni­
czący ZG SZSP — Eugeniusz Mielcarek, prorektor UAM — 
prof. dr Zbigniew Łeoński oraz przedstawiciele Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KW PZPR w Poznaniu, była działał*
ność ideowo-wychowawcza
O programowych przedsię­

wzięciach w tym zakresie po­
informował mgr Marek Jaś­
kiewicz — dyrektor Departa­
mentu Wychowania i Spraw 
Młodzieżowych Ministerstwa 
Nauki,. Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki. Doc. dr hab. Ste­
fan Słomkiewicz wygłosił re­
ferat o wychowaniu ideowym 
studentów w procesie kształ­
cenia, a doc. dr Wiesław Jasio 
będzki mówił o zadaniach 
Sekcji Nauki w działalności 

ni wyjeżdża z Poznania do 
Warszawy, (mag)

G. Meir o stanowisku
Izraela w konflikcie 

bliskowschodnim
Były premier Izraela, Gol- 

da Meir w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi ame­
rykańskiej telewizji ABC 
oświadczyła, że Izrael „powi­
nien być gotów do wojny”. 
Dopuściła ona możliwość wy­
cofania się Izraela z części 
Półwyspu Synajskiego, zagar­
niętego w czasie agresywnej 
wojny w 1967 roku, jednak 
dała do zrozumienia, że nie 
wchodzi w rachubę wycofa­
nie się Izraela z okupowane­
go zachodniego brzegu Jorda­
nu i arabskiej części Jerozo­
limy. Potwierdziła ona, że 
Izrael kategorycznie odmawia 
rokowań z Organizacją Wyzwo 
lenia Palestyny.

Golda Meir wyraziła nieza­
dowolenie z powodu uznania 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny za legalnego przed 
stawiciela narodu palestyń­
skiego. (PAP) -

Związku w szkołach wyższych, 
ideowo-wychowawczej ZNP 
w środowisku akademickim.

W referatach oraz w dys­
kusji, nawiązując do uchwały 
VII Plenum KC PZPR, mówio 
no o podnoszeniu poziomu 
kształcenia politycznego mło­
dej kadry naukowej i studen­
tów, o pracy wychowawczej 
w uczelniach oraz w domach 
akademickich, o nasycaniu 
treścią społeczno-polityczną 
programów studiów, o kształ­
towaniu odpowiedzialnych 
i zaangażowanych postaw 
młodzieży oraz pracowni­
ków nauki. Związek Na­
uczycielstwa Polskiego, współ 
działając m. in. z uczel­
nianymi organizacjami partyj­
nymi oraz z Socjalistycznym 
Związkiem Studentów Pol­
skich, ma ■wiele już doświad­
czeń w tej dziedzinie — orga 
nizo-wane są np. kursy peda­
gogiki szkoły wyższej, kursy 
dla kierowników DS-ów, spot 
kania wybitnych wychowaw­
ców ze studentami, prowadzi 
się współpracę z opiekunami 
grup i roczników studenckich 
itp.

Wczorajsze plenum miało 
na celu przedyskutowanie no­
wych form działania, nasyce­
nie ich ideowo-moralną i spo 
łeczną treścią tak, aby nauko­
we, dydaktyczne i kulturalne 
życie uczelni miało jak naj­
więcej wychowawczych walo 
rów i jak najlepiej służyło 
kształtowaniu postaw tych, 
którzy będą twórczo rozwijać 
i przeobrażać nasz kraj.

Uczestnicy plenum ZG ZNP 
w Poznaniu zwiedzili także 
uniwersytecki Zakład Nowych 
Technik Nauczania, (kos)

Wieńce na grobie 
A. Zawadzkiego

16 bm. — w dniu 75 rocznicy 
urodzin wybitnego działacza ro 
botniczego i państwowego — 
Aleksandra Zawadzkiego na 
jego grobie w Alei Zasłużo­
nych na Cmentarzu Komunal- 
.nym na. Powązkach w War­
szawie — złożono wieńce i 
kwiaty.

Hołd pamięci zmarłego od­
dały delegacje: OK FJN, Sej­
mu, Rady Państwa i Rządu.



Wielkopolscy związkowcy 
na rzecz ochrony środowiska

Udział wielkopolskich związkowców w ochronie naturalne- 
go środowiska człowieka — oto temat wczorajszego plenar­
nego posiedzenia Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych 
w Poznaniu. Obrady prowadził wiceprzewodniczący WRZZ 
— Jerzy Męczyński.

W materiałach, dostarczonych 
wcześniej członkom WKzZ, 
we wprowadzeniu do dyskusji 
wygłoszonym przez zastępcę 
Wojewódzkiego Inspektora 
Pracy — Henryka Pankamna 
oraz w dyskusji przedstawio­
no zjawiska zagrażające śro­
dowisku naturalnemu, doko­
nano oceny dotychczasowych 
poczynań związkowych na 
rzecz jego ochrony oraz wy­
tyczono kierunki dalszych 
działań w tym zakresie.

Rozwój uprzemysłowienia i 
urbanizacji w Wielkopolsce 
nie jest pozbawiony ujemnych 
następstw w postaci zanie­
czyszczeń wody, gleby i powie 
trza.

Widać to przede wszystkim w 
Konińskim Okręgu Przemysłowym 
i w Poznaniu. Działacze związko­
wi, uznając ochronę środowiska 
za istotny czynnik dalszej popra­
wy warunków zarówno pracy jak 
i bytu załóg, w ostatnich latach 
sporo zrobili, by zmniejszyć roz­
miary nieprawidłowości zagraża­
jących przyrodzie. Przejawiło 
się to m. in. we współzawodni­
ctwie o kulturę miejsca pracy. W 
ramach tego działania, rozwijane 
go przez załogi blisko 1300 wielko 
polskich zakładów pracy, posadzo 
no w czynach społecznych tysiące 
drzew, krzewów i kwiatów, zało­
żono wiele trawników i skwerów, 
uporządkowano tereny przyfa­
bryczne, gdzie zieleńce zastąpiły 
place i podwórza zawalone odpa­
dami.

Udział związkowców w 
ochronie środowiska — jak 
podkreślano podczas wczoraj­
szych obrad — powinien jed­
nak być bardziej masowy, i 
efektywniejszy niż dotych­
czas. Pilnym zadaniem ruchu 
zawodowego jest m. in. inspi-

Sztandar dla SZSP DAM

Więcej umieć 
i lepiej pracować

Uczelniana organizacja SZSP 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu otrzymała 
wczoraj sztandar przyznany 
jej przez Zarząd Główny So­
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich, jako wyraz 
uznania dla tradycji ruchu 
młodzieżowego w tej uczelni 
oraz aktualnych osiągnięć w 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Na zorganizowaną z tej oka­
zji imprezę przybyli m. iń. 
przewodniczący ZG SZSP — 
Eugeniusz Mielcarek, prorek­
tor UAM — prof. dr Krzy­
sztof Golankiewicz oraz przed 
stawiciele władz polityczno-ad 
ministracyjnych uczelni, Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji 
SZMP, delegacje szkół wyż­
szych Poznania oraz uniwer­
sytetów w Charkowie, Cottbus 
i Halle.

O dorobku uniwersyteckiej 
organizacji studenckiej mó­
wił przewodniczący Rady U- 
czelnianej SZSP UAM — Krzy 
sztof Górniak. SZSP liczy tu 
ponad 6000 członków, którzy 
działają w kołach naukowych, 
klubach, radiowęzłach, prowa 
dzą pracę samokształceniową 
i ideowo-polityczną. Żywa jest 
obecność studentów w życiu 
społecznym miasta i regionu.

Podczas imprezy wręczono 
także legitymacje kandydac­
kie PZPR najlepszym człon­
kom SZSP oraz legitymacje 
organizacyjne.

W koncercie galowym wy- 
staoiły studenckie zespoły i 
soliści UAM. (kos)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu ze śniegiem lub deszczu. 
Temperatura maksymalna od 0 st. 
na wschodzie do 4 st. na zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane połud­
niowo-zachodnie.
HiiiiimmmmsrmiiHii

Dzisiejszy serwis 'mformocYlny 
opracował Bogdan Zdanowski. 

rowanie i wyzwalanie inicja­
tyw pracowniczych oraz czy­
nów zmierzających do elimi­
nacji lub ograniczenia szkodli 
wych zjawisk występujących 
w procesie pracy. Szczególnie 
predestynowane są do tego 
zakładowe kluby techniki i 
racjonalizacji.

Samorządy robotnicze i rady 
zakładowe powinny wnikliwiej 
analizować problemy ochron? śro 
dowiska, przy czym projektowa­
ne rozwiązania muszą znajdować 
odbicie w planach techniczno-eko 
nomicznych. Inaczej analizy nie 
mają praktycznego znaczenia.

Postulowano ponadto zwiększe­
nie liczby zakładowych kohtisji 
ochrony środowiska (istnieją w 
kilkunastu wielkopolskich zakła­
dach przy ich radach robotni­
czych) oraz ścisłą współpracę og­
niw i instancji związkowych z 
radami narodowymi, państwowy­
mi organami nadzoru i organiza­
cjami społecznymi, które zajmują 
się ochroną środowiska.

W pobliżu granicy z Iranem

Zestrzelenie dwóch 
samolotów irackich

W Bagdadzie ogłoszono w 
poniedziałek, że dwa irackie sa 
moloty wojskowe zostały ze­
strzelone 14 i 15 bm. w pobli­
żu granicy Iraku z Iranem 
przez pociski rakietowe typu 
„Hawk”, produkcji amerykań­
skiej.

Komunikat naczelnego do­
wództwa wojsk irackich nie 
mówi wprost, kto zestrzelił 
dwa samoloty, ale stwierdza, 
iż pociskami „Hawk” (klasy zie 
mia — powietrze) „rozporzą­
dzają irańsikię siły zbrojne”.

Armia iracka prowadzi w 
północnej części kraju, w po­
bliżu granicy z Iranem, opera­
cje zbrojne przeciwko rebelian 
tom kurdyjskim. Irak już kil­
kakrotnie oskarżał Iran o u- 
dzielanie pomocy rebeliantom. 
Iran odrzucał te oskarżenia ja 
ko bezpodstawne. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 

do użytku 265 tys. mieszkań 
(wzrost o 10,6 proc.), 192 tys. 
łóżek w szpitalach i 86 tys. 
miejsc w żłobkach.

W trosce o umocnienie rów­
nowagi pieniężno-rynkowej za 
kłada się wyższe o 84 mld zł 
w porównaniu z br.-dostawy to 
warów na rynek, których war­
tość wyniesie blisko 860 mld zł. 
Podaż usług dla ludności 
wzrośnie o 14,3 proc.

Dochód narodowy wytwo­
rzony wzrośnie w 1975 r. o 9,8 
proc, a produkcja przemysło­
wa o 11,4 proc. W rolnictwie 
— przy założeniu przecięt­
nych warunków atmosferycz­
nych — przewiduje się wzrost 
produkcji o 3,7 proc. Dla 
sprawnego funkcjonowania 
gospodarki istotną sprawą bę­
dzie zmniejszenie napięć i 
trudności transportowych. Za 
kłada się wysoki wzrost prze­
wozów krajowymi środkami 
transportu.

W odniesieniu do handlu za 
granicznego projekt zakłada 
wzrost eksportu o 18,4 proc., a 
importu o 14,1 proc. Globalne 
rozmiary nakładów inwestycyj 
nych w gospodarce wyniosą 
blisko 500 mld zł., przekracza­
jąc tym samym o 50 proc, 
pierwotne założenia na 1975 r. 
zawarte w bieżącym planie 5- 
letnim.

Zagadnieniem wielkiej wa­
gi — stwierdził pos. Melich — 
jest uzyskanie w 1975 r. wy­
raźnej poprawy efektywności
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W rytmie dobrej roboty

• W Poznanskiem plany przed terminem
* Ponadplanowe towary i usługi

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego zakończyło wczoraj 
realizację zadań wynikających z planu techniczno-ekonomi­
cznego na 1974 rok. Do końca grudnia załogi fabryk zgru-
powanych w tym Zjednoczeniu dadzą produkcję sprzedaną 
o wartości 17,3 miliarda złotych, co oznaczać będzie prze­
kroczenie planu rocznego o
centowy wzrost produkcji w 
łym.
Do osiągnięcia tak wyso­

kiej, nie notowanej w przesz­
łości, dynamiki produkcji 
przyczyniły się w dużej mierze 
zołx>wiązania załóg podjęte 
dla uczczenia XXX-lecia PRL, 
postęp techniczno-organizacyj­
ny i co za tym idzie — wyso­
ki, sięgający 23 procent wzrost 
wydajności pracy.

W celu lepszego dostosowa­
nia produkcji do potrzeb klien 
tów, przemysł meblarski kon­
tynuował proces wymiany sta 
rych wzorów mebli na nowe, 
bardziej poszukiwane na ryn­
ku. W mijającym roku, wyro­
by nowe bądź zmodernizowa­
ne stanowiły już trzecią część 
dostaw na rynek.

O przedterminowym wyko­
naniu planów 1974 roku zamel­
dowały też załogi wielu in­
nych zakładów dzielnicy Sta­
re — Miasto w Poznaniu. Na­
leżą do nich m. in:
• Poznańskie Zakłady Ry­

marskie, europejskiej marki 
producent piłek futbolowych, 
który do końca roku przekaże 
na rynek dodatkowe wyroby 
ze skóry o wartości 10 min zł;

• Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego PZZ — da ono

Zbrojeniowe 
plany Turcji

Po wstrzymaniu przez Stany 
Zjednoczone pomocy wojsko­
wej Turcja zamierza przyspie­
szyć plany stworzenia własne­
go przemysłu zbrojeniowego — 
oświadczył dziennikarzom w 
poniedziałek przed posiedze­
niem rządu premier Sadi 
Irmak. Irmak dodał, że jest ab 
solutnie przekonany o koniecz 
ności realizacji tych planów.

W Ankarze potwierdzono in­
formację, że Stany Zjednoczo­
ne odmówiły dostarczenia Tur 
cji 40 samolotów typu „Phan- 
tom” z partii 48 sztuk, zamó­
wionych przed ogłoszeniem de 
cyzjj o wstrzymaniu pomocy 
wojskowej dla Turcji. (PAP) 

Poselska debata nad projektami 
planu i budżetu na rok 1975

gospodarowania. Znaleźć to 
musi odbicie we wzroście wy­
dajności pracy; projekt prze­
widuje zwiększenie wydajności 
w przemyśle o 9,3 proc., a w 
budownictwie o 10 proc.

Przechodząc do omówienia 
projektu budżetu państwa pos. 
Melich zaakcentował, że jest to 
budżet zrównoważony, dający 
mocne podstawy realizacja przy 
szłorocanego planu społeczno- 
gospodarczego. Po stronie wy 
datków wzrosną m. in. dopła­
ty do produktów sprzedawa­
nych poniżej kosztu własnego, 
zwłaszcza do podstawowych 
artykułów żywnościowych i 
zaopatrzeniowych na potrzeby 
rolnictwa. O przeszło 30 proc, 
zwiększa się środki na ubezpie 
c żeni a społeczne.

Plan na 1975 r. nie jest łat­
wy, ale realny — zakończył 
pos. Melich. — Stawiając 
przed społeczeństwem tak am 
bitne cele, stworzone zostały 
warunki dalszego wyzwalania 
rezerw i podnoszenia aktywno 
ści społeczeństwa.

Następnie rozpoczęła się de­
bata poselska. Jako pierwszy 
zabrał głos pos. Jan Szydlak.

Pos. Jan Szydlak, występu­
jąc w imieniu klubu poselskie­

około 700 min zł oraz 27 pro- 
porównaniu z rokiem ubieg- 

ponad plan wyroby o wartości 
30 min zł;
• Rejonowe Przedsiębior­

stwo Przemysłu Paszowego 
„Bacutil”, które zwiększy te­
goroczną produkcję z 1 miliar 
da 890 min zł do 2 miliardów 
23 min zł;
• Wielkopolskie Zakłady 

Piwowarskie — dzięki wcześ­
niejszemu uruchomieniu pro­
dukcji „Pepsi—Coli”, wykona­
ją swe zobowiązania w dzie­
dzinie dodatkowej produkcji w 
200 procentach (35 min zł);
• „Transped”, oferujący 

dodatkowe usługi do końca br. 
za 8,5 min zł;
• Spółdzielnia Robót Elek­

trycznych i Budowlanych 

Nowe banknoty 500 - zlotowe

Od wczoraj znajdują się w 
obiegu nowe banknoty 500- 
zlotowe. Sq one jednako­
wych rozmiarów 138 X 63 mm, 
znacznie więc mniejsze od do­
tychczasowych i w związku z 
tym łatwiejsze w użyciu i 
przechowywaniu. Papier na

którym zostały wydrukowane 
opracowany został według no 
wej receptury i jest trwalszy 
od poprzedniego. Podstawo­
wym kolorem nowego bankno­
tu 500-zlotowego (mniejsze­
go od będącej w obiegu 

1000-złotówki) jest brąz.
FoL — CAF

go PZPR, dokonał analizy naj 
ważniejszych osiągnięć w trak 
cie realizacji 5-letndego planu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju. W latach 1971—74 pra 
wie o połowę zwiększyliśmy do 
chód narodowy wytworzony, o 
ponad połowę produkcję prze­
mysłowa o 1/4 produkcję rolni 
czą, nastąpił ponad dwukrotny, 
wzrost w tym okresie nakła­
dów inwestycyjnych. Szybkie 
tempo rozwoju produkcji ma­
terialnej stworzyło większe niż 
kiedykolwiek możliwości po­
prawy warunków życia całego 
narodu, czego odzwierciedle­
niem jest m. in. szybkie tem­
po wzrostu realnych dochodów 
pieniężnych ludności, wysoko 
przekraczające założenia pla­
nu, przy jednoczesnym zapew 
nieniu pełnego zatrudnienia, w 
warunkach dużego przyrostu 
rąk do pracy.

Naszą ambicją jest i mamy 
ku temu wszelkie warunki — 
powiedział J. Szydlak — aby 
przyspieszone tempo rozwoju 
kraju kontynuować w latach 
następnych. Tym dążeniom wy 
chodzi naprzeciw projekt na­
rodowego planu gospodarczego 
na 1975 r. Określa on prawidło 
wo środki mające zapewnić 

„Stare Miasto”, która do koń­
ca grudnia wykona ponadpla­
nowe roboty za 5 min zł;
• Spółdzielnia Pracy „Cine- 

ma” — już wykonała zadania 
dodatkowe o wartości 1,4 min 
zł, a do Sylwestra chce zro­
bić jeszcze za 800 000 zł.

Rychlej niż planowano zakoń 
czyły realizację zadań 1974 ro­
ku: Spółdzielcze Przedsiębior­
stwo Wykonawstwa Budowla­
nego i Drogowego, Spółdziel­
nia Pracy Kapeluszników i 
Czapników, Inwalidzka Spół­
dzielnia Pracy „Kaletnik”, 
Pralnie Spółdzielni „Świt”, 
„Hydrobudowa 7” oraz „Gopla 
na”.

W Komitecie Dzielnicowym 
PZPR na Starym Mieście poin 
formowąno, że5 załogi 11 zakła­
dów przemysłowych tej dziel­
nicy dadzą o 36 procent więk­
szą produkcję dodatkową (413 
min zł), aniżeli opiewały ich 
pierwotne zobowiązania.

Gdyby tak było wszędzie!
(pch)

większą równomierność wzro­
stu poszczególnych dziedzin go 
spodarki, jak również umocnię 
nie równowagi ekonomicznej i 
finansowej państwa. Jest to 
więc projekt zgodny z duchem 
i treścią uchwał VI Zjazdu i I 
Krajowej Konferencja PZPR.

Jan Szydlak omówił następ­
nie zadania, warunkujące po­
myślną realizację przyszłoro­
cznego planu. Jest to przede 
wszystkim dalsze, szybkie pod 
noszenie efektywności gospo­
darowania, w tym dalsza po­
prawa efektywności inwesty­
cji, szybsze dochodzenie do 
projektowanych zdolności pro 
dukcyjnych w nowo budowa­
nych obiektach, co powinno 
umożliwić uzyskanie więk­
szych od założonych w planie 
efektów gospodarczych.

J. Szydlak mówił również 
o innym ogromnym źródle 
naszych rezerw, jakim jest ra 
cjonalna gospodarka materia­
łowa, której kontrola powin­
na stać się normalną, codzien 
ną praktyką.

Mówca stwierdził też, że 
dotychczasowe zmiany w me­
todach planowania i zarządza 
nia, które będą kontynuowa­

Sesja poświęcona
wypadkom drogowym

Z inicjatywy Instytutu Prawa 
Karnego Wydziału Prawa i Admi 
nistracji LAM w Poznaniu odby­
ła się wczoraj w naszym mieście 
I Sesja Naukowa na temat: „Wy­
padki drogowe w Wielkopolsce*. 
Przybyli na nią m. in.: przedsta­
wiciele wojewódzkich władz par­
tyjnych, władz administracyjnych 
Poznania i województwa, mini­
sterstw: Sprawiedliwości i Spraw 
Wewnętrznych.

Przedstawione w trakcie obrad 
opracowania w formie referatów, 
doniesień naukowych oraz komu­
nikatów miały na celu poznanie 
struktury, dynamiki, etiologii i 
skutków wypadków drogowych w 
Wielkopolsce, podstawowych 
przedsięwzięć gwarantujących po 
rządek i bezpieczeństwo na dro­
gach oraz ustalenie optymalnych 
rozwiązań w zakresie stkutecsne- 
go zapobiegania wypadkom drogo 
wym. (Zagadnieniom objętym pro 
gramem sesji poświęciliśmy ob­
szerny artykuł 28 listopada br.).

(Pik)

0 kulturze statycznej 
i dynamicznej

W gmachu KW PZPR odbyło się 
wczoraj pierwsze z nowego cyklu 
spotkanie szkoleniowe aktywu 
podstawowych organizacji partyj­
nych, działających w środowis­
kach twórczych i artystycznych. 
Lektorat zorganizował Komitet 
Środowiskowy Kultury PZPR. Wy 
kład inauguracyjny na temat kul 
tury dynamicznej i statycznej wy 
głosił doc. dr Seweryn Dziamski 
z Instytutu Filozofii DAM.

W imieniu Wydziału Propagan­
dy i Kultury KW PZPR, z-ca kie 
równika wydziału Jan Janas po­
dziękował przedstawicielom śro­
dowisk artystycznych za twórczą 
pracę i działalność w roku 1974 
oraz nakreślił główne zadania na 
rok przyszły, (km)

ZSMW zakończył kampanię 
sprawozdawczo - wyborczą
W liczącej ponad 100 000 człon­

ków wielkopolskiej organizacji 
Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Wiejskiej zakończyła się kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza, 
która objęła wszystkie koła oraz 
zarządy gminne, szkolne 1 zakła­
dowe (w kombinatach PGR). W 
konferencjach ZSMW uczestniczy 
li przedstawiciele władz politycz­
no-administracyjnych gmin i po­
wiatów, a także aktyw Federacji 
SZMP. Na starannie przygotowa­
nych zebraniach wręczano legity 
macje kandydackie PZPR i legi­
tymacje związkowe nowo przyję­
tym (w ostatnim roku szeregi 
organizacji wzrosły o 20 000 człon­
ków), podsumowano dotychczaso­
wy dorobek i przyjęto nowe pro­
gramy działania.

Plenum Zarządu Wojewódzkie­
go ZSMW, które obradowało węzo 
raj w Poznaniu, oceniło, że kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza 
była okresem dalszego rozwoju 
organizacji oraz wzrostu społecz­
nej aktywności młodzieży w ży- 

; ciu wsi wielkopolskiej, (kos)

ne, oraz efekty uzyskane w 
jednostkach inicjujących, sta­
nowią istotne wsparcie dla 
wprowadzania intensywnych 
metod gospodarowania.

Zabierając głos w imieniu 
klubu poselskiego ZSL. pos. 
Bolesław Strużek wskazał, 
m. in., że plan na rok 1975 w 
swojej treści stanowi konty­
nuację wszystkich pozytyw­
nych cech dotychczasowego 
rozwoju kraju — zarówno ilo 
ściowych jak i jakościowych, 
socjalnych i gospodarczych. 
Pełna realizacja zadań przy­
szłego roku pozwoli jednocześ 
nie na znaczne przekroczenie 
założeń całego planu 5-letnie­
go. Wiele uwagi poświęcił 
mówca sprawom związanym 
z zadaniami rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej w 
roku przyszłym.

Pos. Tadeusz Witold Młyń­
czak przemawiając w imieniu 
klubu poselskiego SD, stwier­
dził, że realizacja ambitnych, 
ale realnych zadań przyszłoro 
cznego planu zapewnić ma 
osiągnięcie nadrzędnego celu 
gospodarowania — jakim jest 
dalszy, szybki wzrost stopy ży 
ciowej ludzi pracy i całego 
społeczeństwa. Mówca scha­
rakteryzował m. • in. rozwój 
usług w 1975 r. podkreślając, 
że ich dynamika będzie wyż­
sza niż w poprzednich latach 
i wynosić ma 14 proc., w tym 
ponad 15 proc. — w usługach 
dla ludności. (PAP)
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Z inicjatywy ZMS-u

Młodzież dokonuje przeglądu
swoich stanowisk

7wiązek Młodzieży Socjali 
. stycznej, pragnąc w spo 

sób coraz to lepszy, efektyw­
niejszy realizować zadania 
uchwały VI Zjazdu PZPR, któ­
rej odzwierciedleniem w dzia­
łalności ZMS-u jest program 
„Młodzież dla postępu”, ogłosił 
w marcu tego roku Powszech­
ny Przegląd Stanowisk Pracy 
Młodzieży • pod hasłem „Czło­
wiek — Technika — Organiza 
cja”.

Do najważniejszych celów 
trwającego obecnie przeglądu 
należy: rozwój racjonalizacji 
pracy i sprecyzowanie kon­
kretnych wniosków dotyczą­
cych działalności racjonaliza­
torskiej oraz poprawa kwalifi 
kacji pracowników przez pogłę 
bi a nie ich wiedzy organizator­
skiej, technicznej — ekono­
micznej itp., inicjowanie no­
wych form patronatów we­
wnątrzzakładowych, związa­

nych z produkcją i budow­
nictwem zakładowym, a także 
wypracowanie programu efek 
tywności gospodarzenia, po­
cząwszy od stanowiska robo­
czego, a zakończywszy na szcze 
blu zakładu czy kombinatu.

W trakcie przeglądu zastoso 
wano różnego rodzaju formy. 
Na „karcie usprawnień sta­
nowiska pracy” pracownik na 
nosił propozycje usprawnień 
własnego stanowiska robocze-

Zawiłe drogi gerontologii

Człowiek
starzeje się... nierównomiernie
Dłużej niż człowiek żyją 

tylko wielki żółw, jesiotr 
i sęp, które w warunkach 

sprzyjających mogą dożyć 150- 
200 lat. To, że człowiek może 
przeżyć 115 i,, więcej, wiążą u-: 
czeni z długim okresem dora­
stania i dojrzewania. Nie umie 
my dotychczas wykorzystać w 
pełni tej szansy: przeciętna 
długość życia człowieka wyno­
si 75 lat. Badania wykazały 
nadto, że sztuczne skracanie 
okresu dorastania, np. przez
podawanie niemowlęciu więk­
szych, niż wynosi norma, por­
cji pożywienia powoduje u do 
rosłego osobnika otłuszczenie, 
sprzyjające powstawaniu cho­
rób krążenia, a w każdym wy 
padku skracające życie.

Człowiek — podobnie jak krę 
gowce ciepłokrwiste, ptaki i 

' śsaki — rozpoczyna życie okre 
sem wzrostu, z tym, że opty-

sierpnia. Kierownik ma 
§a2ynu zbożowego w 
Pile spostrzegł uszko­

dzenie (otwór o szerokości 60 
cm) kratownicy metalowej — 
osłony pracującego pod po­
sadzką przenośnika zboża. 
Przykrył dziurę blachą i 
ostrzegł pracowników: — Nie 
zabierajcie stąd tej blachy, bo 
zakrywa w kratownicy otwór, 
do którego gdyby ktoś się 
wpakował to zginie albo zo­
stanie kaleką.

27 sierpnia. W magazynie 
zjawiła się ekipa POM-u z 
Trzcianki. Jak zwykle napra­
wiała uszkodzone urządzenia. 
Nikt nie powiedział mechani- 
nikom, że przede .wszystkim 
trzeba usunąć uszkodzenie kra 
townicy. Wyjechali więc, po­
zostawiając pułapkę zamask' 
waną kawałkiem blachy*

• kierownicy komórek organiza­
cyjnych zakładu są w szczególno­
ści obowiązani organizować, przy 
gotowywać i prowadzić pracę w 
sposób zabezpieczający przed wy 
padkami oraz zapewniać pracow­
nikom odzież roboczą i oćhronną 
i dopilnować, by była stosowana 
zgodnie z przeznaczeniem;

• pracownicy obowiązani są 
m. in. do używania takiej odzie­
ży zgodnie z jej przeznaczeniem.

Wysoko można by zatem 
ocenić profilaktyczne znacze-

28 sierpnia- O godzinie szó­
stej Kazimiera S. rozpoczęła 
pracę dozorczyni magazynu. 
Pełniła tę służbę do czterna­
stej. Potem przebrała się w 
strój roboczy i drewnianą szu 
flą zaczęła nagarniać zboże do 
workownicy przenośnika. Tak 
pracowała do siedemnastej. 
Wówczas okazało się, że trze­
ba podeprzeć zsyp. Udała się 
tedy po odpowiednie urządze­
nie. Droga wiodła przez uszko 
dzoną kratownicę.

— Kiedy przekraczałam kra 
townicę — powie później Ka­
zimiera S. — upadłam i po­
czułam straszliwy ból w no­
dze. Wciąga mnie maszyna — 
pomyślałam i straciłam przy- 
tomność... 

go. Wnioski zawarte w kar­
tach usprawnień były analizo 
wane i akceptowane w czasie 
tzw. Niedziel Pracy Twórczej. 
Była to forma szeroko stoso­
wana w czasie przeglądu w 
wielkopolskich i poznańskich 
zakładach pracy. W czasie dnia 
wolnego od pracy młodzi pra­
cownicy wraz ze swoimi wnio­
skami i postulatami stawiali 
się na swoim stanowisku prac- 
cy, aby wraz z przedstawicie­
lami punktów konsultacyjnych 
(konstruktorami, technologa­

mi, ekonomistami, brygadzista 
mi) dokonać analizy propono 
wanych usprawnień, oceny 
przydatności. W ostrowskich 
zakładach przemysłowych od 

były się tzw. „niedziele dyre­
ktorskie” z udziałem admini­
stracji zakładów.

Aby umożliwić zbiorową dy 
skusję nad konkretnymi pro­
blemami, organizacja ZMS- 
owska zaproponowała tworze­
nie w zakładach pracy gabine 
tów pracy twórczej, wraz z od 
powiednim zabezpieczeniem li 
teratury fachowej, wzorców 
wyrobów, detali itp.

Do powszechnej akcji prze­
glądu włączyły się poza zakła 
darni przemysłowymi z miasta 
i województwa również roz­
maite urzędy, instytuty nauko­
we, spółdzielnie. Do chwili obec 
nej Przegląd Stanowisk Pra­

malne swoje możliwości życio­
we osiąga około 25 roku. Z bie 
giem lat kwalifikacje fizycz­
ne, psychiczne i umysłowe ma­
leją — najpierw powoli, potem 
coraz szybciej...

Poszczególne części organiz­
mu starzeją się nierównomier­
nie. Dowiodły tego m. in. bada 
nia przeprowadzone na jednym 
ze składników tkanki łącznej, 
mianowicie kolagenie- którego 
zmiany strukturalne postępują 
ce z wiekiem wyjaśniają szereg 
chorób związanych ze staroś­
cią. Niektóre tkanki potrafią 
się odradzać, inne — nie, jak 
np. komórki nerwowe czy neu 
rony. Wreszcie pewne komórki 
zachowują większą aniżeli po­
zostałe dynamikę „życiową” — 
te mianowicie, które ponoszą 
niejako odpowiedzialność za 
równowagę środowiska we­
wnętrznego, jak komórki przy

— Krótko po siedemnastej 
usłyszałem rozpaczliwy krzyk 
— będzie relacjonował jeden 
z robotników magazynowych. 
— Pobiegłem tam skąd docho 
dziło wołanie. Zobaczyłem le­
żącą przy kratownicy Kazi­
mierę S. Była bez nogi...

Natychmiast jeden z robot­
ników wyłączył przenośnik, a 
drugi udzielił pierwszej po­
mocy Kazimierze S. Zawiado­
miono pogotowie ratunkowe, 
które wkrótce przewiozło ofia 
rę wypadku do szpitala. Po po 
gotowi u przybyli funkcjonariu 
sze MO i kierownik magazy­
nu.

Niefrasobliwość przyczyną wypadku

Gdy dziurę przykrywa się blachą
— Dokonując oględzin miej 

sca wypadku stwierdziłem 
brak blachy, którą kilka dni 
wcześniej osobiście przykry­
łem otwór w uszkodzonej kra 
townicy. Szukając zabranej z 
tego miejsca blachy, znalazłem 
ją w pobliżu bramy — wyjaś­
ni kierownik przed zakładową 
komisją powypadkową, bada­
jącą okoliczności tragedii Ka­
zimiery S.

*
Komisja ustaliła, że przyczy 

nami tego wypadku, który na 
stąpił w Pile w magazynie 
wągrowieckich Zakładów Zbo­
żowo-Młynarskich, były: zły

pracy
cy Młodzieży został przeprowa 
dzony w 166 zakładach pracy, 
a w kilkudziesięciu następ­
nych — trwa. Przeglądem obję 
to ponad 18 tysięcy stanowisk.

A efekty? Akcja jeszcze nie 
została zakończona, więc trud 
po byłoby dokonać całkowite­
go podsumowania, ale wskaż- 
my na jeden, jakże znamienny 
przykład. W czasie powszech­
nego przeglądu stanowisk pra 
cy młodzieży w Poznańskiej Fa 
bryce Łożysk Tocznych i WSK 
„Delta” w Kaliszu, młodzi pra 
cownicy zapreoonowali do rea 
lizacji wnioski racjonalizator­
skie oraz usprawnienia w za­
kresie bhp i organizacji pra­
cy, których ogólna wartość wy 
niosła milion złotych.

Najczęściej powtarzającymi 
wnioskami są wnioski dotyczą 
ce oprzyrządowania maszyn, 
jakości i funkcjonalności po­
szczególnych narzędzi, warun 
ków poprawv bezpieczeństwa 
pracv, wnioski z 
nizacji.

Dzisiaj i jutro 
plenum Zarządu 

zakresu orga

odbędzie się 
Wojewódzkie

go ZMS w Poznaniu, które do 
kona oceny przebiegu pierwsze 
go etapu przeglądu. Etap dru­
gi — to wdrożenie propozycji, 
postulatów i wniosków mło­
dych pracowników w żvcie.

T. G.

sadkowe. funkcjonujące inten­
sywnie jeszcze 
kwitania.

Podobnie do 
rzeje się jego 

w okresie po-

człowieka sta- 
naj wierniejszy

przyjaciel — pies. Łysieje, si­
wieje, głuchnie, ślepnie, traci 
powonienie. Następują starcze 
zmiany w jego psychice, obo­
jętność w sferze uczuć, dezo­
rientacja przestrzenna. Kończy 
wreszcie życie skutkiem gwał­
townego pogorszenia się stanu 
ogólnego, niedomagania nerek, 
czy zwapnienia naczyń. Dotych 
czas nie znaleziono na to le­
karstwa.

Badania procesu starzenia 
się zwierząt powinny ułatwić 
lepsze rozpoznanie tego zjawis 
ka u człowieka — i znalezie­
nie najskuteczniejszej terapii. 
Eksperymenty przeprowadzone 
w laboratoriach pozwalają na 
ciekawe wnioski. Np. stwier­
dzono, że gryzoniom można 
dwukrotnie przedłużyć życie, 
zmniejszając wydatnie ilość po 
żywienia, a także opóźnić wy­
stępowanie takich chorób, jak 
rozedma płuc, czy niewydol­
ność nerek- atakujących naj­
częściej starych osobn:ków.

PAI

stan techniczny kratownicy 
oraz używanie przez poszkodo 
waną sandałów-japonek za­
miast przydzielonego jej obu­
wia przemysłowego. Zły stan 
techniczny kratownicy-osłony 
polegał na tym, że była wadli 
wie pospawana. Dlatego naj­
pierw wyłamał się jeden pręt 
i powstała dziura, a później — 
podczas wypadku oderwały 
się trzy dalsze pręfy.

Ustalenia te świadczą, że za­
pobieganie wypadkom bywa 
czasami nieudolne. Zły stan 
techniczny kratownicy powi­
nien wyjść na jaw przed od­
daniem jej do użytku — pod­

czas odbioru prac spawalni­
czych. Dokładne sprawdzenie 
ich jakości niechybnie pozwo­
liłoby wykryć wady, co z kolei 
umożliwiało ich usunięcie 
przed eksploatacją urządzenia. 
Natomiast ujawnione 20 sierp 
nia w magazynie, uszkodzenie 
kratownicy wymagało ustale­
nia przyczyny tego faktu, zba
dania 
jeszcze 
tów i
wych

wytrzymałości innych 
trzymających się prę- 
zastosowania właści- 
środków zaradczych.

Oczywiście nie takich jak za­
krycie dziury blachą, którą 
w każdej chwili mógł ktoś za­
brać lub przesunąć.

Wspólna zabawa dzieci i aktorów podczas spektaklu „W kole" — K. Miłobędzkiej.

Jest to jeden z polskich 
teatrów lalkowych, któ­
rego działalność rozpoczę 

ła się od razu po wojnie. Po­
znań wyzwolony został w lu­
tym, a już w kwietniu 1945 
roku powstał „Marcinek”. W 
przyszłym roku obchodzić więc 
będzie 30-lecie istnienia. Przez 
ten czas towarzyszył wielu 
rocznikom . najmłodszych wi­
dzów. Uczył, bawił, wychowy 
wał. Na archiwalnych zdję-

Scena z przedstawienia „Tygrysek”.
Fot. (2) — CAF — Sokołowski

Jeśli ujawnia się tak zna­
czne rozmiary zaniedbań do­
tyczących jednego urządzenia, 
to fakt ten budzi niepokój wy 
wołujący pytanie: a jaki jest 
stan techniczny innych ma­
szyn? Słusznie więc komisja 
powypadkowa stwierdziła, że 
należy dokonać przeglądu 
osłon innych przenośników, a 
stwierdzone w nich usterki — 
usunąć. Dwa następne wnio­
ski: dopilnować by pracowni­
cy używali obuwia przemysło 
wego oraz zapoznać z okolicz 
nościami wypadku kierowni­
ctwo i załogę zakładów. Tra­
gedia Kazimiery S. ostrzega 

bowiem przed smutnymi 
stępstwami lekceważenia 

na- 
za-

sad bhp tak ujętymi w Kodek 
sie Pracy (zgoanie z dotych­
czasowymi przepisami);

„MARCINEK”
przyjacielem najmłodszych

ciach z początków działania 
„Marcinka” widać, jak żywo 
reagują maluchy, które prze- 

nie badań i wniosków tej ko­
misji, gdyby nie to, że uszedł 
jej uwadze jeden ważny fakt: 
wypadek nastąpił w dwuna­
stej godzinie pracy Kazimiery 
S. Przypomnijmy, że od 6 do 
14 pełniła ona obowiązki do- 
zorczyni, a następnie przystą­
piła do pracy dorywczo zleco 
nej przy transporcie zboża. W 
trakcie tego zajęcia o godzinie 
17.13 doszło do wypadku. Ma­
jąc w tym dniu za sobą ponad 
11 godzin pracy, Kazimiera S. 
z pewnością była znużona. A 
to oznacza osłabienie refleksu, 
zmniejszenie koncentracji uwa 
gi i prowadzi do częstszych 
błędów w działaniu.

Przepisy zezwalają na pracę 
w godzinach nadliczbowych je 
dynie w wyjątkowych sytua­
cjach. Reguła ta bywa jednak 
obchodzona. Może dlatego ko­
misja przeszła do porządku 
dziennego nad faktem, że do 
wypadku doszło po 11 godzi­
nach pracy. Tym samym nie 
wytknęła szkodliwej praktyki. 
Szkoda, bowiem pracownik 
pracujący dłużej niż 8 godzin 
na dobę nie tylko staje się 
bardziej podatny na wypadki, 
ale również dniała niezbyt wy 
dajnie. Prócz tego przeświad­
czenie kierowników zakładów, 
że brak siły roboczej i nieryt- 
miczność produkcji zagrażają 
ce wykonaniu planów można 
wyrównać godzinami nadlicz­
bowymi — wcale nie snrzyja 
usprawnianiu organizacji pra 
cy.

MICHAŁ ŁUCZAK 

żyły grozę wojny, na świat 
baśni, lalek i poezji. Jak teatr 
ten przywracał im dzieciń­
stwo. Jego zespół pracuje z 
ogromnym entuzjazmem, bo 
czuje się potrzebny. Jedno­
cześnie wszystkie dzieci w Po­
znaniu potrafią odpowiedzieć 
na pytanie, co znaczy słowo 
„Marcinek”.

Ten teatr lalki i aktora, co 
podkreślono w nazwie, jest 
odmienny od teatrów kukieł­
kowych. W „Marcinku” żywi 
ludzie i kukiełki mają równo­
rzędne znaczenie. Aktorzy gra 
jąc sami, posługują się lalka­
mi, kukiełkami, maskami. Zes­
pół liczy 18 osób, wszyscy są po ' 
egzaminach aktorskich, które 
zdali w trybie eksternistycz­
nym po 3 latach pracy. Teatr 
prowadzi dwie sceny — dzie­
cięcą i młodzieżową. Malcy 
oglądają tu przedstawienia lal 
kowe, bajki, a młodzież spek­
takle poważniejsze, dostoso­
wane do jej wieku i .zaintere­
sowań. W większości młodzie­
żową widownię tworzą dzieci 
wychowane na przedstawie­
niach kukiełkowych.

W repertuarze „Marcinka” 
znajdują się 4 opery lalkowe, 
które są niejako specjalnością, 
zdobyczą teatru, nie spotyka­
ną w innych placówkach tego 
typu. Muzykę do nich skom­
ponowali wybitni twórcy — 
Krzysztof Penderecki i Jerzy 
Kurczewski. Są to opery „Naj 
dzielniejszy”, „O Kasi, co gą­
ski zgubiła”, „Lajkonik” i o 
tematyce wielkopolskiej.

Najnowszą propozycją tego 
teatru jest przedstawienie „W 
kole” Krystyny .Miłobędzkiej. 
Zaczyna się już w kuluarach;
potem aktorzy 
mi przenoszą 
gdzie wspólnie 
czą, śpiewają.

wraz z dzieć- 
się na scenę, 
bawią się, tań-

Scena młodych wystawia 
natomiast polską klasykę — 
Gałczyńskiego, Witkacego, Nor 
wida oraz dzieła zagranicznych 
autorów, np. jednoaktówki 
Durrenmatta, a także współ­
czesne polskie — m. in. Kry­
styny Miłobędzkiej „Szlachet­
ny stary człowiek”.

„Marcinek” gra także dla do 
rosłych widzów. Tutaj pow­
stało pierwsze w Polsce lal­
kowe „Wesele” Wyspiańskie­
go. Wystawiono także „Wan­
dę” Norwida ' stylizowanymi 
figurami—rzeźbami z drewna.

Rocznie wystawia się w 
„Marcinku” 15 tytułów przed­
stawień, w tym 4 premiery. 
Długoletnią dyrektorką teatru 
jest Leokadia Serafinowicz.

„Marcinek” prezentował swo 
je spektakle także za granicą. 
Sztuka „Siała baba mak” K. 
Miłobędzkiej grana była w 6 
wersjach językowych; oprócz 
polskiej — w języku francu­
skim, angielskim, niemieckim, 
włoskim i hiszpańskim. Wszę­
dzie podobała się małym wi­
dzom.

Za swoją długoletnią ambit- 
ną, pełna ciekawych inicjatyw 
i pomysłów działalność teatr 
zdobył wiele nagród i wyróż­
nień. Największym jednak po­
dziękowaniem jest dla „Mar­
cinka” sympatia jego widzów^

DANUTA ORLIK
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KSIĄŻKA

Religijne zwyczaje i obrzędy
w religii można wyróżnić 

szereg podstawowych 
składników, a wśród nich 
doktrynę religijną, kult i 
obrzędy oraz wierzenia prze­
żywane mniej lub bardziej 
emocjonalnie. Dociekania naur 
kowe religioznawstwa świato­
wego w ostatnim trzydziestole 
ciu zwróciły uwagę na rolę 
symbolu religijnego w życiu 
różnych społeczeństw.

W wydanej przez „Iskry” 
książce „Zwyczaje, obrzędy i 
symbole religijne” znajdujemy 
prezentację symboliki obrzędo 
wo-z wyczaj owej w różnych re 
ligiach świata, m. in. w reli- 
giach Indii i Chin, Japonii, 
Bliskiego Wschodu, dawnej 
Europy, judaizmu , chrzęścijiań 
stwa oraz islamu. Z analizy sy 
stemów religijnych w ich sza­
cie symboliczno-obrzędowej 
można wyciągnąć rozmaite 
wnioski, ale nieodparcie na­
rzuca się jeden. Strona symbo 
liczna wierzeń, obrzędowo- 
zwyczajowa religii ściśle wią 
zała się z praktyczną działal­
nością ludzi. Poszczególni bo­
gowie istniejący w ramach róż 
nych doktryn religijnych róż 
nią się między sobą nazwami, 
sposobami oddawania im czci, 
ale w stosunku do człowieka 
żyjącego w społeczeństwie za­
chowują wspólny ryt — są re­
gulatorami zachowań społecz­
nych, a nawet ekonomiczno- 
gpspodarczych, np. kulty rolni­
cze ściśle powiązane są z kon­
kretną działalnością wytwórcza 
człowieka. Modły o deszcz czy 
słoneczną pogodę pomyślną dla 
produkcji rolnej spotykamy we 
wszystkich systemach religij­
nych, od religii pogańskich aż 
do chrześcijaństwa współczes­
nego, w którym zaś istnieją 
święci patroni poszczególnych 
zawodów, podobnie jak w pan 
teonie bóstw starożytnej Helia 
dy.

W płaszczyźnie ewolucyjnej 
powiemy, że omówione w książ 
ce systemy wierzeń odrzuciły 
symbole nie odpowiadające po 
ziomowi rozwoju danego spo­
łeczeństwa czy cywilizacji, a 
zachowały się te, które utrzy­
mały swą społecznie funkcjo-

Album o poznańskim
Parku - Pomniku
Braterstwa Broni

Nakładem Wydawnictwa Po 
znańskiego ukazał się na pół­
kach księgarskich album pt. 
„Park-Pomnik Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu”. Wyda 
no go pod redakcją Mariana 
Olszewskiego i Jerzego Ziół­
ka. Nakład: 10 000 egzempla­
rzy.

Na treść albumu składa się 
część opisowa dotycząca histo 
rii walk o Cytadelę w lutym 
1945 roku oraz dziejów budo­
wy Parku. Kolejna część za­
wiera zdjęcia historyczne, do­
kumentalne i współczesne, w 
tym wiele barwnych. Zaletą 
jest pomieszczenie tekstów 
opisowych w językach pols­
kim i rosyjskim.

Album wydrukowano w Po 
znańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka, które 
zadbały o należytą takiemu 
wydawnictwu szatę graficzną.

(c) 
HUMOR I SATYRA

nalną aktualność, Do tych ostat 
nich należą zwłaszcza obrzędy 
i zwyczaje podkreślające donio 
słe momenty w różnych okre­
sach życia człowieka. Na plan 
pierwszy wysuwają się tutaj 
rozmaitego rodzaju obrzędy ini 
cjacyjne od narodzin do wej­
ścia w społeczeństwo ludzi do 
rosłych, jak na przykład Obrze 
zanie w judaiźmie — widomy 
znak przynależności do okre­
ślonej wspólnoty religijnej. 
Uroczyście obchodzone są ta­
kie ceremonie, jak zawarcie 
małżeństwa czy śmierć. Ściśle 
określone w symbolice religij­
nej są rytuały rozwodowe, 
które niemal we wszystkich sy 
Sternach religijnych stoją na 
straży nierozerwalności więzi 
rodzinnych. Strzegą one głów­
nie prawa mężczyzny do ko­
biety, a nie odwrotnie. Inna 
rzecz, iż nawet w prawie mu­
zułmańskim, które czyni kobie 
tę stroną zdecydowanie mniej 
uprzywilejowaną, w praktyce 
zwyczajowej nierówności te nie 
zawsze występują jaskrawo.

Dużo miejsca w książce zaj­
muje opis działań Kościoła ka­
tolickiego, zmierzających do do 
stosowania tradycyjnych obrzę 
dów do współczesności. W ma­
sach ludowych pozostało jed­
nak przywiązanie do niektó­
rych obrzędów. Inne zatraciły

Po rozmowach przywódców Francji i USA

Osiągnięto porozumienie 
w kwestii energetycznej i walutowej
W poniedziałek, 16 grudnia w Fort-de-France na Marty­

nice zakończyły się francusko-amerykańskie rozmowy na 
szczycie. Tego dnia odbyło się trzecie i ostatnie spotkanie 
prezydentów Valery’ego Giscard d’Estaing i Geralda Forda, 
którym towarzyszyli szefowie dyplomacji Jean Sauvagnar- 
gues i Henry Kissinger. Po zakończeniu tego spotkania opu­
blikowano komunikat końco wy.
Komunikat stwierdza, że o- 

baj prezydenci opowiadają się 
za jak najszybszym zwołaniem 
konferencji importerów i eks­
porterów ropy naftowej zgod 
nie z propozycją Francji. Rów 
nocześnie uznali za rzecz po­
żyteczną zwołanie wcześniej­
szego spotkania przygotowaw 
czego państw producentów i 
importerów ropy.

Tak więc podczas rozmów 
Valery’ego Giscard d’Estaing 
z Geraldem Fordem zdołano 
osiągnąć kompromis między 
stanowiskami Francji i USA 
w kwestii rozwiązania kryzy­
su energetycznego. Jak wiado 
mo, Paryż proponuje zwołanie 
trójstronnej konferencji ener­
getycznej, w której wzięliby 
udział przedstawiciele impor­
terów i eksporterów ropy, jak 
też tych państw Trzeciego 
Świata, które nie posiadają 
własnych źródeł energii.

Jak stwierdza dalej komu­
nikat, obaj prezydenci uznali, 
że „dla wzmocnienia istnieją­
cych struktur finansowych” 
każdy rząd może przyjąć wol 
norynkowy kurs złota za pod­
stawę obliczania swych re­
zerw tego kruszcu.

Według komunikatu, rząd 
francuski zaproponował Sta­
nom Zjednoczonym wypłace­
nie 100 min dolarów dla osta­
tecznego uregulowania kosz­
tów, jakie USA poniosły w 
1967 r., kiedy po wystąpieniu 
Francji ze zintegrowanej struk 
tury wojskowej NATO trzeba 

swój sakralny charakter, przyj 
mując na siebie nowe funkcje 
(np. choinka bożonarodzenio­
wa).

Książka „Zwyczaje, obrzędy i 
symbole religijne” odsłania bo 
gactwo formy i treści symboli­
ki religijnej, która w niektó­
rych społeczeństwach (np. ju­
daizm ortodoksyjny, islam) nie 
zatraciła swych społecznie 
aktualnych zadań, przyczynia­
jąc się do integracji poszczegól 
nych społeczności religijnych. 
W imię symboliki islamu nie­
którzy politycy wzywają do in 
tegracji świata arabskiego. 
Ogólny trend cywilizacyjny 
wydaje się jednak coraz bar­
dziej neutralizować hasło — 
„w imię Boże”. Wypadki poli­
tyczne w niektórych krajach 
wskazują na zjawisko posługi 
wania się symboliką religijną 
dla przysłonięcia prawdziwych 
intencji politycznych czy in­
teresów politycznych. Ogólnie 
można prognostycznie zauwa­
żyć tendencję, że sfery „sa­
crum” i „profanum” w przy­
szłości będą żyły swoim włas 
nym życiem.

S. W.
♦) Praca zbiorowa: „Zwyczaje, 

obrzędy i symbole religijne”, Wy 
dawnictwo „Iskry”, Warszawa 
1974, s. 516.

było usunąć z terytorium fran 
cuskiego wszystkie bazy ame­
rykańskie włączone do tego 
Paktu. (PAP)

Sto kilometrów przez dżunglę

Tragiczne następstwa 
przelotu samolotem

Sześcioro dzieci, które przeżyły 
tydzień temu katastrofę samolotu 
w dżungli amazońskiej, przeszło 
w niezwykle trudnych warunkach 
ponad 100 km, zanim w stanie 
skrajnego wyczerpania dotarło do 
najbliższych siedzib ludzkich. Ca­
ła grupa żywiła się wyłącznie 
okruchami Chleba oraz owocami. 
W katastrofie samolotu zginęło 
jedno dziecko a dwoje następ­
nych zmarło w czasie marszu. 
Dzieciom towarzyszył pilot samo­
lotu Oscar Zehnder. Cała szóstka 
była w wieku od 9 do 15 lat.

Pilot samolotu wyjaśnił, że ka­
tastrofa nastąpiła z powodu sil­
nych wiatrów, które zepchnęły sa 
molot na drzewa. Zabrał on dzie 
ci na krótką przejażdżkę samolo­
tem. (PAP)

„Koziołki" płacą
I LOSOWANIE

4, 16, 18, 26, 44 dod. 39
II LOSOWANIE

7, 9, 29, 31, 42 dod. 32
Końcówka banderoli: 93324

W 918 Grze z dnia 15 grudnia 
1974 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 249.361 zakła­
dów wartości 748.083,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 135.881 
zakładów wartości 467.643,__ zł.

Fundusz nagród wynosi 257,203,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 93.480 
zakładów wartości 280.440,— zł.

Fundusz nagród wynosi 154.242,— 
zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 25 „czwórek” po 3.117,— zł; 
26 „trójek premiowanych’’ po 
172,— zł; 787 „trójek” po 72_ zł; 
662 „dwójki premiowane po 26,— 
zł; 10.198 „dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu drugim stwier­
dzono: 11 „czwórek” po 4.249,— zł; 
19 „trójek premiowanych” po 
170,— zł; 482 „trójki” po 70,— zł; 
307 „dwójek premiowanych” po 
26,— zł; 6.566 „dwójek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
919 Gry odbędzie się w dniu 22 
grudnia 1974 r., na które ufundo­
wano m. in. samochód osobowy 
marki „Syrena 105” oraz premie 
po 1.000,— zł i 100,— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi 500.000,— zł.

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

7, 15, 34, 37, 40, 45 dod. 1
II LOSOWANIE

1, 3, 21, 41, 43, 45 dod. 36
Końcówka banderoli: 849911

Kobieca zmienność
sporcie przegrać może każdy. W tym m. in. tkwi 

W/ jego urok, że nawet najlepsi, najsławniejsi spoty­
kają kiedyś jeszcze lepszych od siebie. Uważani za 

faworytów przegrywają. Publiczność — zazwyczaj — cie­
szy się, że kopciuszek x lub y dał łupnia mistrzowi.

Porażka w zaciętej sportowej walce ujmy nie przynosi. 
Tak jak i w życiu ktoś musi przegrać, a ktoś zostaje zwy­
cięzcą. Ale to jak zostaje się pokonanym nie jest, a przy­
najmniej nie powinno być obojętne przede wszystkim dla 
samych sportowców, a także dla działaczy, publiczności 
i sprawozdawców sportowych.

Są jednak sytuacje, których w racjonalny sposób wytłu­
maczyć się nie da. Ot choćby tego co dzieje się w I lidze 
koszykówki żeńskiej. Poznań reprezentowany jest w niej 
przez trzy zespoły: AZS-u, Lecha i Olimpii. Od lat panuje 
opinia, że kolejarki mają wszelkie dane ku temu, aby 
przynajmniej nawiązać walkę o prymat w kraju. Od lat 
nadzieje, iż tak właśnie będzie pozostają tylko nadzieja­
mi. W minionej kolejce mistrzowskich spotkań właśnie 
jednak Lech zaprezentował w miarę wyrównaną formę. 
Z bardzo silnym w sezonie 1974/75 zespołem stołecznej 
Polonii pierwszy mecz wygrał trzema, a drugi przegrał 
dwoma punktami. Olimpia w sobotę sprawiła olbrzymią 
niespodziankę pokonując mistrzynie Polski ŁKS 63:56. 
Była to dopiero druga porażka łodzianek w jesiennej 
rundzie rozgrywek. Sobotnie zwycięstwo kosztowało 
gwardzistki tak wiele sił, że w niedzielę uległy przeciw­
niczkom aż 45:81.

Za najbardziej jednak sensacyjne wydarzenie ligi ko- 
szykarek uważamy sobotnią porażkę poznańskiego 
AZS-u z SZS AZS Pruszków. Przecież przed tygod­

niem właśnie akademiczki wygrały w dobrym stylu oby­
dwa derbowe pojedynki z Olimpią, choć nie były w nich 
faworytem. Po nieco pechowej serii porażek AZS-u uzna­
liśmy te zwycięstwa za przełomowe (daliśmy temu wyraz 
na łamach). A tu zimny prysznic czyli przegrana z' naj­
słabszym w I lidze, beniaminkiem ekstraklasy. Z tą dru­
żyną poznanianki wygrały przecież bez najmniejszych 
trudności przed rozpoczęciem sezonu ligowego podczas 
międzynarodowego turnieju zespołów akademickich. 
Z kolei bardzo dobra gra AZS-u Poznań do przerwy 
i zwycięstwo 74:60 w niedzielnym pojedynku także mó­
wią wiele. Te wyniki przypominają nam o potencjalnych 
możliwościach poznańskiego zespołu.

Dlaczego wyniki nie idą z nimi w parze? To można już 
chyba tylko wytłumaczyć słowami piosenki śpiewanej 
przez Jerzego Połomskiego „Bo z dziewczynami nigdy nie 
wie się” itd. W każdym razie Panie Koszykarki z Pozna­
nia czynią wszystko, aby niespodzianek w ligowych roz­
grywkach nie zabrakło. Wcięlibyśmy jednak, aby więcej 
było takich przyjemnych, jak choćby sobotnie zwycię­
stwo Olimpii z ŁKS-em, aniżeli tak radosnych, alę dla 
zespołu gości, jak przegrana AZS-u z drużyną z Pruszko­
wa.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Turniej 
ligi koszykarzy

We wczorajszych meczach tur­
nieju I ligi koszykarzy Wybrzeże 
Gdańsk pokonało Lecha Poznań 
92:81 (53:39). Najwięcej punktów 
dla zwycięzców zdobyli: E. Jurkie­
wicz — 40, J. Nowicki 16 i J. Ce- 
gliński 13; dla Lecha: E. Durejko 
25, P. Paul 18 i T. Tybinkowski 16.

Łatwe zwycięstwo odnieśli przo­
downicy ekstraklasy. Lech, w któ 
rego szeregach jest wielu „wie­
żowców” nie wykorzystał wzro­
stowej przewagi pod koszami. W 
Lechu dobrze spisywali się — Du­
rejko i Kostencki.

Górnik Wałbrzych —
Śląsk Wrocław 80:61 (35:35) 

Spójnia Gdańsk —
Pogoń Szczecin 92:63 (42:29) 

Lublinianka — Start Lublin
74:55 (37:35) 

Resovia — Wisła Kraków
79:77 (42:40)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Lech P-ń — Wisła Kraków 86:100 
Start Lublin — Spójnia Gd. 56:60 
Śląsk Wr. — Lublinianka 83:58 
Polonia W-wa —

Górnik Włb. 115:78
Pogoń Szcz. — Wybrzeże Gd. 70:101 
Resovia Rzeszów —

Legia W-wa 97:53

TABELA

1. Resovia 17 32 1565—1167
2. Wybrzeże 17 32 1530—1249
3. Wisła 17 32 1445—1286
4. Polonia 17 29 1414—1242
5. Spójnia 17 26 1032—1213
6. Śląsk 17 26 1348—1284
7. Lech 17 24 1370—1380
8. Start Lublin 17 24 1184—1316
9. Lublinianka 17 22 1131—1255

10. Pogoń 17 21 1217—1464
11. Legia 17 19 1360—1544
12. Górnik Włb. 17 19 1255—1511

I LIGA KOBIET

Olimpia — ŁKS 
Lech — Polonia W-wa

63:56 i 66:81
61:58 i 66:68

AZS P-ń —
SZS AZS Pruszków 52:56 i 74:60

Wisła — Spójnia Gd. 86:63/1 78:63
AZS W-wa — 

Stomil Olsztyn
/

61:58 i 67:61

TABELA

1. Wisła 16 29 1163— 898
2. ŁKS 16 29 1140— 944
3. Polonia 16 27 1033— 943
4. Lech \ 16 26 1147—1031
5. AZS W-wa 16 24 t 978—1039
6. Spójnia 16 23 1010—1042
7. Olimpia 16 22 1011—1089
8. AZS P-ń 16 20 988—1059
9. Stomil

10. SZS AZS Pr.
16 20 995—1137
16 19 887—1170

L Śląsk Wrocław
2. Stal Mielec
3. Spójnia Gdańsk
4. Wybrzeże Gd.
5. Pogoń Szczecin
6. Grunwald P-ń
7. Anilana Łódź
8. Pogoń Zabrze
9. Grunwald R. Sl.

10. Wawel Kraków

Konferencja prasowa PZPN

Udany sezon piłkarzy
W siedzibie PZPN w Warszawie odbyła się wczoraj konferencja, 

prasowa. Jej temat: ocena sezonu roku 1974, przygotowania dc se­
zonu 1975 i aktualne problemy piłkarstwą.
Podsumowania sezonu 1974 doko 

nał prezes PZPN Jan Maj. Takich 
sukcesów jak w br. polska piłka 
nożna w swej historii nie notowa­
ła. Srebrny medal wywalczony 
przez piłkarzy na Mistrzostwach 
Świata ma olbrzymie znaczenie 
sportowe i propagandowe. Świad­
czą o tym liczne oferty spotkań, 
jakie ciągle otrzymuje polska re­
prezentacja.

Zadania na rok 1975, jakie sta­
wia się przed reprezentacją senio­
rów to: zajęcie I miejsca w gru­
pie eliminacyjnej Mistrzostw Eu­
ropy oraz jak najlepsze przygoto­

II LIGA MĘŻCZYZN
AZS P-ń — 

Gwardia Wr. 79:58 i 87:67 
^Farta, —

Zastał Z. Góra 84:73 i 119:68
Start Łódź —

Stal Ostrów 75:57 i 70:77
Start Gdynia —

Astoria Bydgoszcz 96:59 i 74:85
AZS Gdańsk — ŁKS 74:76 i 61:75

TABELA

1. AZS P-ń
2. Warta
3. ŁKS
4. Gwardia Wr.
5. Stal Ostrów
6. Zastał Z. G.
7. Start Łódź
8. Start Gdynia
9. Astoria Bydg.

10. AZS Gdańsk

18 33 1378—1216
18 32 1645—1377
18 32 1417—1202
18 29 1379—1364
18 27 1269—1354
18 26 1338—1404
18 26 1199—1217
18 24 1436—1524
18 21 1228—1398
18 20 1191—1424

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald P-ń —
Wawel Kraków 24:18 i 

Anilana Łódź —
Spójnia Gdańsk 18:23 i

Pogoń Zabrze —
Pogoń Szczecin 20:14 i

Wybrzeże Gdańsk —
Stal Mielec 22:20 i

Śląsk Wrocław —
Grunwald Ruda Sl. 19:17 i

36:2k

20:19

20:15

16:11

30:23 I

TABELA

14 24 £95—254
14 20 285—230
14 19 276—249
14 17 264—258
14 15 260—254
14 15 257—240
14 14 247—230
14 13 230—213
14 3 257—341
14 0 234—336

W naszym 
obiektywie

Ta migawka pochodzi z meciu, 
w którym sensacyjnej porażki do­
znały mistrzynie Polski w sobot­
nim spotkaniu z poznańską Olim 
piq. Zdjęcie wykonane tuż przed 
końcowym gwizdkiem ilustruje 
zaciętość sobotniego pojedynku.

Na sali Energetyka rozegrane 
otwarte mistrzostwa Poznania w 
gimnastyce artystycznej. Dziew­
częta startowały w dwóch uklo- 
dach — tanecznym i ćwiczeń z 
przyrządem. Dwa pierwsze miej­
sca zajęły zawodniczki Energe­
tyka. Na zdjęciu zwyciężczyni -

Ilona Witecka. (ask)
Fot. (2) — K. Przychodami

wanie do Olimpiady 1978 w. Mon­
trealu. W Mistrzostwach Europy 
przeciwnicy są bardzo trudni (przy 
pominamy: Holandia i Włochy}. 
Zwłaszcza pierwszy mecz z Włocha 
mi odbędzie się w niezbyt ko­
rzystnym dla nas terminie (19. IV>, 
Stąd trener Kazimierz Górski sta­
wia przed piłkarzami kadry 
nie rozegrania minimum 15 spot­
kań przed pojedynkiem z Italią. O- 
prócz meczów ligowych będą ta 
spotkania z silnymi drużynami khi 
bowymi w: Szwajcarii, RFN, Fkan 
cji i Portugalii, a także z reprczan 
tacjami USA i — najprawdopodBb 
niej — Szwecji, (ad)

Zwycięstwo hokeistów

Polska - CSRS II55
W pierwszym z pięciu meczów 

hokejowej reprezentacji Polski * 
CSRS „B”, rozegranym w ponlii (Mą 
lek w Presov, zwyciężyła Połata 
5:2 (3:1, 0:0, 2:1).

Polacy odnieśli zdecydowane i aa 
służone zwycięstwo, czego gospoda 
rze raczej się nie spodziewadL 
Mecz był emocjonujący, obfitował 
w wiele sytuacji podbramkowych 
po obu stronach lodowiska. Gdyby 
nie dobrze broniący Walery Ko- 
syl, zwycięstwo byłoby chyba 
mniej przekonywające.

Boks

Górnik Pszów
i Stal Rzeszów 

w I lidze
Awans do ekstraklasy bokser­

skiej wywalczyły zespoły Górnika 
Pszów i stali Rzeszów. Tak więe 
okręgi śląski i rzeszowski nie »t^ 
ciły nic z dotychczasowego stanu 
posiadania. Miejsce SBTS Bielkko, 
który spadł do II ligi zajął Górnik 
Pszów, a na miejsce Stali Stalowa 
Wola awansowała — Stal Rzeszów. 
Nowymi II-ligowcami zostały 
społy: GKS Świętochłowice, Gwar 
dla Białystok, Brom Radom i Po­
lonii Warszawa.



Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu 
iywczego - Oddział Obrotu Magazynowego K’ 
znań, ul. Druskienicka nr 8/10 (Podolany) ~ 
zatrudni zaraz na okres przedświąteczny i no­
woroczny lub na stałe następujących pracowZ 
nikow:
- magazynierów - wymagane wykształcę, 

nie średnie plus praktyka
- robotników do prac za-’ i wyładunko- 

Wych, "
, — robotników magazynowych.

kupię borty PeKaO. Ofer- 
j-Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 47808g.
Pianino kupi^ Wiado­
mość: tel. 748-09, po i«.
_____________ 4?805g 
Lekkie, nowoczesne wózki 
dziecięce poleca wytwór­
nia — Ozimina 26 (Wino­
grady), dojazd tramwa- 
jem 10, 15, 16.______ 48710g

Warunki pracy wg układu zbiorowego pracy 
pracowników handlu wewnętrznego J

Bliższych informacji w powyższej sprawie ta 
udziela Dział Spraw Pracowniczych Wielkoool- i 
skiego Przeds. Handlu Spożywczego _ Poznań ' " 
ul. Druskienicka nr 8/10, w godz. od 6 30—14 w’ 
telefon 444-51, wewn. 25.____________ 8280-K1

Antyki — szafa, zegary, 
kufle, porcelana miśnień­
ska, przedmioty ze starej 
cyny sprzedam. Telefon 
557-78. 49384g
Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę na niskich kołach. 
Rawicz - Sierakowo, Krę­
ta 3, Stanisław Dopierała.

1191p
' Sprzedam kożuszek dam­
ski. Poznań, ul. Staszica
21 m. 1, po godz. 16. 
_________ 49156g

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 26 — 
zatrudni zamieszkałe w Poznaniu

p a n i e w wieku do 30 lat na stanowisko 
telefonistki.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra­
cowniczych — III piętro, pokój 329.

Informacje telefoniczne: nr 584-55 i 584-54.
8149-K1

Przedsiębiorstwo Państwowe „Jubiler” w Po­
znaniu, plac Wolności nr 3 — zatrudni 

złotników - jubilerów w zakładach usłu­
gowych na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia kierować do dyrekcji przedsię­
biorstwa. 8152-K1

Sprzedam ciągnik Zetor 
T 15 z pługiem, stan bar­
dzo dobry, rejestrowany. 

I Stanisław Janecki, Józe- 
I fowo 9, poczta Lwówek, 
pow^Nowy Tomyśl. 1193p 
Sprzedam większą ilość 
słomy prasowanej. Sewe­
ryn Siwek Zimin, poczta 
Krerowo, powiat Środa 
Wlkp, 47»W)g
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. Tel. 442-88.

________ _________ 478I9g 
Pralkę SHL, w dobrym 
stanie, sprzedam tanio. 
Włódarczak, ul. Dąbrow­
skiego 229._________ 47870g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Mieczysław Bień, 
Skoki, pow. Wągrowiec, 
ul. Rakójedzka 24. 47«80g

& Samochody

LOTERIA FANTOWA 
MŁODZIEŻOWEJ AGENCJI WYDAWNICZEJ 

RSW „Prasa - Książka - Ruch”.
DOCHÓD PRZEZNACZA SIĘ — 

NA ROZWÓJ SPORTU SZKOLNEGO.
Samochody „Fiat 125 p” i „Syreny 105” 

i wiele atrakcyjnych nagród 
można wygrać kupując los

MŁODZIEŻOWEJ LOTERII FANTOWEJ.

Losy w cenie 5,— złotych 
do nabycia w kioskach „Ruchu” w Poznaniu 

i województwie poznańskim.
Termin zakończenia realizacji wygranych ogłoszony zostanie 
w „Sztandarze Młodych” — na jeden miesiąc wcześniej.

3116-K2

Praca 9 Nauka
Slusarnia — Zielonacki Po 
znań ul. Pilicka la, tel. 
427-65 — przyjmie uczniów. 

47825g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 49597g

Kupno ® Sprzedaż

Auto Service — Kraszew- 
i skiego 30, specjalistyczny i 
zakład konserwacji pod- • 
wozi przeniesiono Przeź­
mierowo, Szosa Poznań­
ska 2 — przedłużenie ul. 
Dąbrowskiego. 47394g

• Lokale
Kupię mieszkanie, pokój 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1205p.

Pokój jednoosobowy, dwu 
osobowy wynajmę studen­
tom. Tel. 453-81. 49191g

O Nieruchomości

Repasarkę przyjmę. Adres 
wskaże ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47803g.

Giętarkę do blachy oraz 
zawijarkę — spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47837g.

Pilnie sprzedam Warsza­
wę 224. Poznań, ul. Ostro 
bramska 13 m. 4, od go- 

; dżiny 15. 49373g

M-3 w Szczecinie, kwate­
runkowe — zamienię na 
M-2 w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Szczecin, 
plac Hołdu Pruskiego 8, 
pod 18439. 3040-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 2 km od Wrześni, 
oraz inne posiadłości bli­
sko Poznania. Bolesław 
Miazga, Gutowo Wielkie, 
pow. Września. 1192p
Sprzedam dom z ogro­
dem w Słupcy, wolne mie 
szkanie. Informacje — 
Września, tel. 232. 1183p

Właściciel sprzeda pół do 
mu bliźniaczego, 110 m1, 
Osiedle Warszawskie. Dwa 
pokoje, kuchnia oraz do­
mek gospodarczy (warsz­
tat) 60 m* wolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47906g.

P r z e t a r g
Fabryka Obsługowych Urządzeń Samochodo­
wych - Zakład w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie przerobu galwanicznego części do 
urządzeń obsługowo - naprawczych — wg 
wykazu znajdującego się w Dziale Zaopa­
trzenia tut. Zakładu. I
Wykonanie usług w miesiącu grudniu br. 
oraz w roku 1975. '

Oferty w których należy podać cenę za dcm* 
w asortymencie chromu z połyskiem, chromu 
matowego, oraz za 1 kg w asortymencie wyrób, 
śrubowych, za kadmowanie i cynkowanie — 
prosimy składać do dnia 24. XII. 1974 r. w se­
kretariacie Zakładu, w zalakowanej kopercie 
z napisem „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27. XII. 
1974 r. o godz. 8 w Dziale Zaopatrzenia FOUS.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Składający oferty z sektora nieuspołecznio­
nego zobowiązani są do składania wadium prze­
targowego w wysokości 10 proc, wartości ofe­
rowanego przerobu, w terminie do dnia 27. XIL 
1974 r., godz. 7.30 — w kasie Zakładu, wzgL 
wpłaty bankowej na konto NBP I O/M Poznań 
nr 1218-6-1224 — do dnia 23. XII. 1974 r. z za­
znaczeniem wpłaty wadialnej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zao­
patrzenia FOUS — telefon 33-38-62 lub 33-12-77 
wewn. 51. 8235-K1

Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia lub mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-2 w 
Poznaniu, do 200 tys. zł. 
Eugeniusz Nowak, 60-190 
Poznań, 27 — Skórzewo, 
ul. Spółdzielcza 1. 4791 Ig

Dnia 13 grudnia 1974 r. zakończył swoje 
pracowite życie nasz nieodżałowany nau­
czyciel i przyjaciel

doc. dr STEFAN KUBICA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Wyrazy głębokiego współczucia Żonie

składają
byli rydzyniacy

49742g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 grudnia 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, wu­
jek i dziadek, przeżywszy lat 60

JANUSZ OFIERZYŃSKI

Dnia 14 grudnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik

MICHAŁ PRACEL
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 

br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zakładów Mechanicznych
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu

8285-KI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 grudnia 1974 r. zmarła nasza 

najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, 
siostra i bratowa, przeżywszy lat 77, śp.

Sprzedam ogród 0,5 ha, z 
drzewami i ogrodnic­
twem, pod budowę w Bi­
skupicach. Informacje: Po 
znań, tel. 674-850. 47678g
Kupię dem z ogrodem we 
Wrześni, do 230.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47706g
Sprzedam gospodarstwo 
4,8 ha z zabudowaniami, 
w tym działka budowlana 
z pozwoleniem na budo­
wę. Andrzej Śliwa, Prom 
nice 3B, poczta 62-035 Owiń 
ska, pow. Poznań.

47721g
Pół wilii z ogrodem w Pu 
sz czy ko wie k. Poznania — 
sprzedam. Częstochowa, 
tel. 304-35 . 3039-K2

Zguby O Różne
7.12 br. zaginął piesek — 
czarny cocker spaniel 
(długie. uszy, lśniąca 
sierść, krótki ogon). Dla 
znalazcy wysoka nagro­
da. Luboń, ul. Zabikow- 
ska 62 J m. 6. 49640g

13 bm. w okolicy ul. Pa­
lacza i Areny zaginął pies 
jamnik długowłosy, czar­
ny, podpalany. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
ul. Jarochowskiego 61 
m. 1, tel. 641-97. 49748g

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskitn.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, Chociszewskiego 43 a m. 11.

4980Ig

Dnia 12 grudnia 1974 r. zmarł

STEFAN NOWAK ’
były długoletni pracownik naszego Za­
kładu.

Pogrzeb odbył się dnia 16 grudnia br. 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:
Samorząd Robotniczy — współpracownicy

■■Bn

Dyrekcja
Zakładu Energetycznego Poznań-Miasto

8258-K1

W dniu 11 grudnia 1974 r. zmarł długo­
letni członek Rady Nadzorczej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Swarzędzu

JAN HAYTO
• W Zmarłym straciliśmy wzorowego 
członka samorządu spółdzielczego.

Za aktywną działalność został odznaczo­
ny Odznaką „Zasłużonego Działacza Ru­
chu Spółdzielczego”.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Rada Nadzorcza.

3137-K2

Dnia 13 grudnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni i zasłużony pracownik

EDMUND PAWLAK
Pamięć o Nim pozostanie na długo w na­

szych sercach.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 grudnia br. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 

Dzielnicowego Zarządu ,
Budynków Mieszkalnych Poznan - Wilda

8256-K1

MARIA PALACZ 
z domu Połczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 313 m. 6.
49826g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 grudnia 1974 r.-zmarł po cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek
i

o

brat, śp.
TADEUSZ COFTA 

przeżywszy lat 68
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 grudnia br. 
godz. 14 na cmentarzu farnym w Śremie. 

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 grudnia 1974 r. odeszła od 

nas, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana i najdroższa matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 83

ZOFIA ROŻNOWICZ 
z domu Szmytkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18

Śrem, ul. Poznańska 20. 49787g

tDnia 14 grudnia 1974 r. zasnął w Bogu 
mój szlachetny, drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek
STANISŁAW SŁOMCZYŃSKI

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Umińskiego 6 m. 12. 49802g

tDnia 15 grudnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św„ nasz naj­

droższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 71, śp.

ANDRZEJ DUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Szamarzewskiego 26 a m. 10. 49827g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 grudnia 1974 r. odeszła od nas 

na zawsze, przeżywszy lat 66, moja naj­
droższa żona i najukochańsza mamusia, 
teściowa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

JADWIGA MAŁECKA
z domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Jaworowa 66 m. 3. 49788g

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim. 
W nieodżałowanym smutku pogrążeni 

syn, synowa, wnuczka i rodzina
Poznań, Budziszyńska 73. 49785g

tDnia 14 grudnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza najdroższa siostra, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

JOANNA MEYSNER 
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

49828g

tDnia 14 grudnia 1974 r. zmarł nasz ko­
chany brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 71, śp.

PAWEŁ KOKOSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim,
o czym z żalem zawiadamiają 

bracia z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencjL
Poznań, ul. Kilińskiego 7 m. 5. 40797g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 grudnia 1974 r. odeszła od nas, 

opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mamusia, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia, kuzynka i ciocia, przeżywszy 
lat 75, śp.

JANINA ZYCIŃSKA
z domu Urbańska

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w dniu 18 bm. o godz. 14.30 w kościele pa­
rafialnym w Naramowicach, po czym na­
stąpi odprowadzenie zwłok z kościoła na 
miejsce wiecznego spoczynku.

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Naramowicka 215. 49780g

Ogrodnikowi sprzedam 
1—2 ha ziemi w dobrej kia 
sie pod szklarnie tuż przy 
mieście trasa Poznań — 
Warszawa, 20 km od Po­
znania. Tylko poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47914g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny i domek gospo­
darczy 1200 m* ogródka. 
Wszelkie wygody. Stacja 
kolejowa na miejscu. Jó­
zef Wł od ar czak, Palędzie, 
ul. Pocztowa 5. 47918g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 120 ml, z wolnym 
mieszkaniem, c. o. i wc, z 
zabudowaniem gospodar­
czym, ogród, blisko mia­
sta powiatowego 2 km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47933g.

Terminowo maluje miesz 
kania, domki jednorodzin­
ne — koncesjonowany za­
kład, tel. 67-96-01 (6.30—8.30 
oraz po siedemnastej).

49214g

Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz bezpyłowo cykli 
nuje parkiety, malowane 
podłogi — lakieruje. Tel. 
67-46-28. 49215g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 45969g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ją w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne lub czarno - białe do 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro 
czy. Jan Kołecki, zakład 
fotograficzny, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 45893g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe 
dnia 13 grudnia 1974 r. odszedł od nas 

nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, brat, 
szwagier, zięć, teść i dziadek, śp.

GRACJAN PILACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

Pogrążona w żalu
żona z rodziną

Poznań, uŁ Notecka 10. 49T77g

tDnia 14 grudnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 83, nasz ukochany, troskliwy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF BŁOCIAN 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Dzierżyńskiego 187 m. 9. 49779g
n । ■ ■
Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grud­

nia 1974 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 
pracownik i kolega

mgr inż. ANDRZEJ ZIELIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Dyrekcja, Kierownictwo i pracownicy 

Biura Studiów i Projektów 
Lasów Państwowych 

Łódź — Poznań.
____ _________  8227-K1

Doktorowi 
RAJMUNDOWI 

SZCZAWIŃSKIEMU
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
Matki 

składają 
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

dla Szkół Wyższych w Poznaniu. 
49607g



GRUDZIEŃ Floriana
17 Łazarza

> Wtorek Słońce: 7.46—15.30

OPERA — g. 19 „Straszny 
©wór”.

MUZYCZNY — próba general­
na.

POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — próby.

c kina j
KDF MUZA — g. 15, 17.30 „Red 

— Meksyk i niepodległość” 
(meks. 15 1.), g. 20 s. zamknięty 
DKF „Kamera”.

•V KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Ten trzeci” (NRD 15 1.).

APOLLO — g. 10.30, 13.30, 17, 20 
„Potop” cz. II (poi. b.o.).

BAŁTYK — g. 18 „Pułapka w 
delcie Dunaju” (rum b.o.), g. 20.15 
„Godzina za godziną” (poi. 15 1.). 
. GONG — g. 10, 12, 16 „Wyspa 
złoczyńców” (poi. b.o.), g. 18, 20 
„Król, dama, walet” (RFN 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Na­
szym hasłem jest walka” (koreań 
ski b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Pan Anatol szuka milio­
na” (poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „Nóż w wo 
dzie” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20,15 „Gra 
złudzeń” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Śmiech w ciemności” (ang. 
18 1.).

OLIMPIA _ g. 15, 17.30 „Winne- 
tou i Apanaczi” (jug. b.o.), g. 20 
.Najemnik” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — remont.
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Kabaret” (USA 15 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Szaleństwo miłości” (norw. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Szanta­
żyści” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Monolog” 
(radź. 15 1.).

WARTA — g. 10 „Przygody Hue 
ka Finna” (radź, b.o.), g. 12.30, 15, 
17.30 „Porwanie” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo 
sina) _ nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

HALA MTP (Hala nr 21 _ ul. 
Śniadeckich) — Zimowy NON- 
STOP g. 15—22, niedz. i święta g. 
11—22.

t DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Kry 
aiewicza 7; laryngologia, neurolo 
KU — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel. 63- 
735; wypadki uliczne 1 w miej­
scach publicznych — tel. 999. '

Centralny Ośrodek Informacji 
Pozńańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989, g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
ba zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 672-414. 
g- 9r—21, (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, sta- 
rołęęka 18.

t RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszaliń­
ski koncert rozrywk.; 9.05 Utwo 
ry na instrumenty; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy i nastroje; 10.08 Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 10.30 „Juan 
Perez Jolote” — fragm. 10; 10.40 
Kwartet Moe Koffman’a; 11 Mo­
zaika polskich melodii; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Co sły 
chać w świecie; '11.30 Gra Ork. 
PR pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 
Film, musical, operetka; 13 Zes­
poły i soliści ludowi z Lubelskie­
go; 13.30 Dyskoteka młodych; 14 
Ze świata nauki; 14.05 Soliści lu­
dowi różnych narodów; 14.38 Sport 
to zdrowie; 14.35 Żołnierski kon­
cert życzeń; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Utwory I. Paderewskiego; 
15.35 Rytmy Brazylii; 16.10 Propo 
zycje do „Listy Przebojów”; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Me­
lodie z Kraju Rad; 17 Radioku- 
rler; 17.20 Rytmostop; 17.40 Na 
organach i na moogu; 18 Przemó 
Wlenie prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza na za­
kończenie sejmowej debaty bud­
żetowej; 19.15 Gwiazdy europej­
skich estrad; 19.45 Rytm, rynek, re 
klama; 20 „Kształcenie młodzieży 
niesprawnej fizycznie i umysłowo” 
— dr hab. K. Kirejczyk; 20.20 In 
terserwis; 21 Radiowy Poradnik 
Językowy prof. dr. W. Doroszew 
•kiego; 21.15 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej: 22.15 
Grupa „Uriah Heep”; ,22.30 „Znasz- 
li ten głos*; 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; « 23.10 Jam Ses­
sion; 0.05 Kalendarz Kultury Pol 
sklej; 0.10 Koncert życzeń od Po­
lonii Zagranicznej dla rodzin w

Twórcy i działacze otrzymali
medale Galerii Nowej

Wczorajszy wieczór w Galerii Nowej działającej od grud­
nia roku 1973 w«Teatrze Nowym w Poznaniu pod patronatem 
Teatru i Zarządu Wojewódzkiego ZMS miał szczególnie uro­
czysty charakb r.
Przed otwarciem w niej ko­

lejnej wystawy, na której swo 
je prace prezentuje wybitny 
malarz młodego pokolenia — 
Antoni Fałat z Warszawy, na­
stąpiło uroczyste wręczenie me 
dali Galerii wielkopolskim 
twórcom i działaczom kultura! 
nym za wybitne osiągnięcia ar 
tystyczne oraz działalność kul­
turalną w okresie minionego 
roku. Medale te, zaprojektowa 
ne przez artystkę rzeźbiarkę 
Zuzannę Pawlicką a wykona-

Spektakl Teatru
Jednego Aktora

Poznańska „Estrada” zapra­
sza na kolejne przedstawienie 
w Teątrze Jednego Aktora. 
Tym razem spektakl zatytuło­
wany „Kirelejson” według 
„Konopielki” E. Radlińskiego 
zaprezentuje Jan W. Krzysz- 
czak — aktor i reżyser lubel­
ski, laureat wielu konkursów i 
nagród.

Przedstawienia odbędą się w 
środę, 18 bm, o godz. 17 i 19.30 
w sali przy ulicy Masztalar- 
skiej. (wig)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17 — zebranie 

plenarne koła ZBoWiD — Łazarz 
2 B w świetlicy Szkoły Podstawo 
wej nr 9 przy ul. Łukaszewicza 9; 
Otwarte posiedzenie naukowe Ko­
misji Filologicznej PTPN w sali 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29 • godz. 
13 — Zebranie koła przewodników 
PTTK w gmachu „Arkadii”, wejś­
cie od ul. Ratajczaka; Wieczór au 
torski Jerzego Korczaka w filii nr 
35 Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy ul. Zakopiańskiej (Poddany); 
Cykliczna impreza z cyklu „Piosen 
ka radziecka — Twoim Przyjacie­
lem” w klubie TPPR przy ul. Ra­
tajczaka 37; Zebranie Polskiego To 
warzystwa Ludoznawczego w Ka­
tedrze Etnografii UAM ul. Mar­
chlewskiego 126.

Tysięczny koncert
Środowy koncert w ramach 

cyklu pod nazwą „Muzyka 
Polska 30-lecia” organizowa­
nego przez RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” — Przed­
siębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki w Poznaniu i 
Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego 
w wiejskich klubach prasy i 
książki, będzie już tysięcznym 
wieczorem kameralnym.

Jego miejscem ma być Klub 
Prasy i Książki w Gołębdnie 
Starym powiat Kościan, (wig)

Na rogatkach Poznania

Przemysłowa przyszłość
Suchego Lasu

ne przez poznańską „Rytosztu 
kę” przyznało jury pod prze­
wodnictwem Alojzego Andrze­
ja Łuczaka.

W obecności przybyłych na 
wernisaż przedstawicieli śro­
dowisk twórczych oraz działa­
czy kulturalnych Poznania wrę 
czenia medali dokonali Izabella 
Cywińska — dyrektor i kierów 
nik artystyczny Teatru Nowe­
go oraz Jerzy Lengowski — 
przewodniczący ZW ZMS. O- 
trzymali je: Stanisław Barań­
czak za książkę „Język poetyc 
ki Mirona Białoszewskiego”, 
Wiesław Komasa za rolę Pio­
tra w przedstawieniu „A jak 
królem, a jak katem będziesz”, 
Norbert Slku.pniewicz za osiąg 
nięcia artystyczne w dziedzi­
nie malarstwa, Jacek Solecki 
za rolę Sganarela w balecie 
„Epitafium dla Don Juana” Alek 
sandra Utrecht za wybitne o- 
siągnięcia pianistyczne w za­
kresie wykonawstwa estrado­
wego i nagrań polskiej muzyki 
współczesnej oraz Zbigniew Na 
pierała za dokonania w dzie­
dzinie organizacji życia kultu­
ralnego, ze szczególnym wy­
różnieniem osiągnięć artystycz 
nych i upowszechnieniowych 
poznańskiej „Estrady”.

Następnie otwarto wystawę 
obrazów Antoniego Fałata, któ 
ra zamyka bogaty w wydarze­
nia artystyczne tegoroczny se­
zon palerii Nowej.

Medale tej Galerii, stanowią 
ce piękny wyraz społeczne­
go szacunku dla trwałych war 
tości twórczości artystycznej o- 
raz formę szczególnego uzna­
nia dla artystów i działaczy, bę 
dą przyznawane odtąd co rok.

(kos)

Suchy Las stał się powszechnie znanym osiedlem,, zanim 
jeszcze w styczniu tego roku został włączony w administra­
cyjne granice dzielnicy Jeżyce. Tutaj na terenach poprzed­
nio należących do powiatu poznańskiego, zlokalizowano bu­
dowę fabryki domów, pierwszej dla potrzeb stolicy Wielko­
polski. Wcześniej Suchy Las, jako miejsce nadające się do 
inwestowania, upatrzyły sobie inne przedsiębiorstwa.
Stała urbanizacja miasta 

sprawiła, że między innymi 
Suchy Las — z niezagospoda­
rowanymi obszarami — prze­
znaczono na miejsce budowy 
zakładów produkcyjno-techni­
cznych oraz magazynów. Bo
też wiele 
zwłaszcza

tu wolnych terenów 
w rejonie ulic Lu-

tyckiej i J. Omańkowskiej 
znacznie mniej -----mniej zabudowy
mieszkalnej. Na przeszło 200 
hektarowym obszarze mieszka

Pamiątki z pierwszego 
dnia wolności

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego w Poznaniu zamierza zorga 
nizować w drugiej połowie stycz­
nia 975 r. wystawę pt. „Pierwszy 
dzień wolności w Wielkopolsce”. 
Wystawa, poza zagadnieniami wy 
Zwolenia, obejmie również próbie
matykę 
nego w 
czątków 
ca się z

organizacji życia publicz- 
okresie od stycznia do po 
maja 1945 r. Muzeum zwra 
gorącym apelem do działa

czy i instytucji o wypożyczenie 
lub sprzedaż wszelkich pamiątek. 
W szczególności Muzeum zainte­
resowane jest pozyskaniem foto­
grafii z tego okresu, druków ul ot 
nych, gazet oraz przedmiotów. Po 
siadane pamiątki prosimy przeka­
zywać na adres Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego im. M. Kas­
przaka’ w Poznaniu, Stary Rynek 
3 (Odwach).

Informacje telefoniczne pod nr 
594-92 lub 594-64. (na)

zaledwie około 1300 osób. W 
większości ich są tu małe, sta 
re domy, choć nie brak także 
nowszych, wybudowanych sto 
sunkowo niedawno.

Suchy Las od północy okala 
obwodnica kolejowa, a od po­
łudnia ul. Lutycka. Granica­
mi osiedla od -wschodu jest ul. 
Obornicka, a od zachodu ul. 
Strzeszyńska. Ta ostatnia 
znajduje się na pograniczu je 
życkiego osiedla Podolany. Na 
razie właśnie Podolany stano 
wią zaplecze dla mieszkańców 
Suchego Lasu. Na Podolanach 
mieści się pawilon szkolny 
(oddział Szkoły Podstawowej 
nr 62 przy ul. Biskupińskiej), 
znajdują się tu także sklepy i 
przychodnia lekarska. W sa­
mym Suchym Lesie jest tylko 
kiosk spożywczy GS-u.

Mieszkańcy Suchego Lasu, 
ongiś osiedla rolniczego i 
ogrodniczego, obecnie w więk 
szóści pracują w poznańskim 
przemyśle. Mają tu jedynie 
działki przydomowe, z których 
plony przeznaczają na włas­
ny użytek. Ludność tego osie­
dla, na którym drogi nie mają 
utwardzonych nawierzchni 
oraz z braku wielu podstawo­
wych placówek, nie odnosi 
większych korzyści z racji

gasćsonomiczne, klub oraz 
oźtodek przemysłowej służby 
zdrowia. Ze wszystkich tych 
placówek będą mogli także ko 
rzystać mieszkańcy. Przyszłość 
zatem rozwiąże teraźniejsze 
kłopoty ludności osiedla, za 
kilka też lat do Suchego Lasu 
dotrze sieć wodociągowa.

Na pomoc inwestorów sta­
wiających tutaj zakłady, liczą 
także władze dzielnicy Jeżyce, 
które znają przecież bolączki 
tego osiedla i sąsiedniego — 
Poddany. Ostatnio np. mimo 
licznych starań i zabezpiecze­
nia na Podclanach terenu pod 
budowę pawilonu handlowo- 
usługowego, nie można zna­
leźć inwestora. Przedsiębior­
stwa handlowe bronią się 
wszelkimi sposobami przed 
inwestowaniem na peryferiach 
miasta, a przecież w tym 
rejonie zbyt artykułów byłby 
na pewno zapewniony, jako 
że w podołańskim pawilonie 
zaopatrywaliby się także 
mieszkańcy Suchego Lasu.

Kolegium orzekło

przynależności do miasta.

Świąteczny nastrój

W Poznaniu coraz więcej elementów dekoracyjnych przypomi­
na nam o zbliżającym się końcu roku. Na zdjęciu: efektow­

na dekoracja centrum.
Fot. — K. Przychodzkl

Wszakże w niedalekiej przy­
szłości można oczekiwać zmian 
na lepsze.

Prowadzone obecnie roboty 
budowlane są na pewno uciąż 
liwe dla mieszkańców. Sytua­
cja taka potrwa jeszcze jakiś 
okres, bowiem nie wszystkie 
planowane inwestycje jak np. 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych 
znajdują się w stadium reali­
zacji. Dopiero po wzniesieniu 
projektowanych zakładów i 
zapleczy technicznych dla 
poznańskich przedsiębiorstw, 
mieszkańcy mogą liczyć na 
większe wygody w codzien­
nym życiu. Na terenie od stro 
ny ul. Strzeszyńskiej przewi­
dziano budowę pawilonów 
usługowych. Mają więc tutaj 
powstać placówki handlowe,

Nie warto było-.
23 października br., około 

godz. 12, 35-letni Wiesław Hoł 
cel, zamieszkały w Gnieźnie 
przy ul. Budowlanych 32a m. 3, 
będąc w stanie nietrzeźwym 
udał się na dworzec PKS w, 
Poznaniu. „Humor” dopisywał 
mu tak dalece, iż sprowokował 
awanturę z jedną z kasjerek; 
„używając słów uznanych; 
powszechnie za nieprzyzwoite’^

Kolegium d.s. Wykroczeń 
przy Naczelniku Dzielnicy Poz-i 
nań — Wilda, po rozpoznaniu 
sprawy, wymierzyło obwinio­
nemu karę w postaci potrące­
nia z wynagrodzenia 25 proc, 
przez okres 3 miesięcy na 
rzecz PKPS Poznań-Wilda, ob 
ciążając go jednocześnie koszu­
lami postępowania. Orzeczenie 
jest prawomocne, (nes)

Dsżo śmiechu i zabawy

mm
Finał Fabrykiady

„Niniejszym wiadomym się 
czyni, iż w wielkiej igrze we­
sołej, a radość wszystkim czy­
niącej Fabrykiadzie zwycięzcą 
załoga Fabryki W-7 została i
puchar 
rektora 
rowym 
gla” —

przez Naczelnego Dy- 
ufundowany w hono­
rnie jscu postawić mo- 
tak właśnie >,stało r.a-

kraju; 0.30 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Prawo dla 
11 milionów — Kodeks pracy; 
8.35 Mój dom, moje osiedle; 8.55 
Tańce kaszubskie; 9 W baczkow- 
skim lamusie — gawęda; 9.20 Lui 
gi Boccherini — Symfonia Es-dur 
op. 35 nr 2; 9.40 Dla przedszkoli: 
„O kotkach i telewizorze*’ — słu­
chowisko; 10 Kto się z Czego śmie 
je: 10.30 Koncert Ork. PR i TV 
w Krakowie; 11 Dla kl. III lic. 
(jęz. polski): „Pigmalion” — frag­
ment komedii B. Shawa; 11.35 Ro 
dzinny tor przeszkód; 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 
„Walc Francois” — gawęda; 13.20 
Antonio Soler — Podwójny kon­
cert Organowy G-dur nr 3; 13.35 
„Dama pikowa*’ — fragm. opow.; 
13.55 Mini przegląd folklorys­
tyczny — Wietnam; 14 Więcej, le 
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 R. Strauss _  Koncert 
na orkiestrę; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Arie 
operowe; 16 Urządzanie Ziemi; 
17.25 Aud. społeczna W. Goszczyń 
skiego; 17.35 Gra Orkiestra Deo- 
dato; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Aud. aktualna K. Kolanowskiego; 
18.05 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski opd dyr. S. Stuligrosza; 
18.40 Drogi poznania „Architektu 
ra i środowisko”; 19 Cykl Pieśni 
„Hoederlin Fragmente”; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Magazyn lite- 
racko-muzyczny — „Zbliżenia 
nr 11”; 20.20 Rep. literacki — Por 
tret miasta — Słupsk; 21 Kwa­
drans muzyczny Karola Stromen 
gera; 21.15 O nich warto posłu­
chać; 21.55 Radio — Szkole; 22,10 
Józef Haydn: Divertimento G-dur 
na ork. kameralną; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 Claudio 
Monteverdi: Magnificat; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Preludia

Uwaga! UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II.

Program stereof.; 
program stereof.

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05

Debussy’ego z historycznych
nagrań Alfreda Cortet.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
2130, 2330.

5.30,
18.30,

ł a s n y: 16.15 
19 Ogólnopolski

7.05 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

8.30 W roli głównej Claude Nou- 
garo; 9 „622 upadki Bunga” — 
ode. 5; 9.10 Marsze jazzowe; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Laureaci VII Mię 
dz.ynarodowego Festiwalu Ziem 
Górskich; 10.07 Rytmiczne nowoś 
ci z Budapesztu; 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.40 „Heca 
z panem sierżantem” — ode. 17; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na szcze­
cińskiej antenie; 15.10 AU Italia- 
na — czyli światowe przeboje po 
włosku; 15.30 1:1 — o sporcie roz 
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 
socki; 15.45 Jazz i kolekcjonerzy; 
16.10 „Na luzie” i inne piosenki 
W. Młynarskiego; 16.25 Gato Bari

branym kombajnem”; 9.05 — „Ar­
sen Łupin”, ode. V pt.: „Czerwo­
ny jedwabny szal” — film ser. 
prod. franc. (kolor); 10 — Dla 
szkół — Język polski, kl. V—VI: 
„O miejsce wśród ludzi” — „Ge­
nialny pomysł”; 10.35 — „Puccini’’, 
ode. IV _  ser. film prod. włos­
kiej (kolor); 12.55 — Program dla 
szkół średnich: „Rodzina współ­
czesna — My i nasz dom”; 13.45 
— TTR — Fizyka, 1. 13: „Ciała sta 
łe”; 14.30 — TTR — Botanika, I. 
27: „Oddychanie. Krążenie sub­
stancji organicznych w roślinie”;

• Mniej więcej przed 2 laty 
usunięto daszek przeciwdeszczowy 
z przystanku tramwajowego przy 
ul. Głogowskiej 91. Myśleliśmy, że
to chwilowe, okazało się, 
wiej zdemontować aniżeli 
wić nowy, na który dalej 
my — piszą pasażerowie.
• Zofia R. z Osiedla

że łat- 
posta- 
czeka-

Raszyn

16.05
— film dok.; 
lor); 16.40 — 
Zdzitowiecka
Reż. — : 
telewizji 
buska 1

,Japonia u progu jutra”
16.30 — Dziennik (ko 
Dla dzieci — Hanna

,Kaczorek
P. Friedriel; 17

i młodych; 
Panorama;

Kwa”. 
Studio

mówienie prezesa

17.40 _ Lu-
18 — Prze-

Rady Mi-
nistrów PRL Piotra Jaroszewicza

ma kłopoty z wymianą syfonów. 
W tym rejonie nikt się tym nie 
trudni.
• Od 1 listopada br. mieszkań 

cy domu przy ul. Głogowskiej 
91 b i c , pozbawieni są dostawy 
mleka do domów. Interwencje w 
sklepie PSS nr 154 przy ul. Gło­
gowskiej 98 nie odnoszą skutku.

a • Dlaczego od dłuższego czasu 
nie ma w sprzedaży nóżek kur­
cząt? Często jadałem z nich ro­
sół i galaretkę. Było to tanie... i 
dobre — pisze Adam S.
• Brak rozkładu jazdy autobu 

sów linii 74 w kierunku Osiedla

pisane” na wiełkim pergaminie 
z dużą pieczęcią, który po 
trzech godzinach ciężkich zma­
gań otrzymał dyrektor wydzia 
iu W-7.

W niedzielne popołudnie w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
został rozegrany wielki Finał 
Turnieju Wydziałów HCP — 
Fabrykiada, w którym „starły 
się” ze sobą drużyny zakła­
dów W-6 i W-7. Emocjom na 
sali nie było końca... Przede 
wszystkim znalazły się tu „że 
lazne” punkty poprzednich eta 
pów Fabrykiady, czyli turniej
„Politikusa” i 
wica”.

Na scenie 
wat śpiewała

konkurs „błyska

Małgorzata Or- 
piosenki, z du-

beri Warszawie; 16.45 Nasz
na zakończenie 
ty budżetowej;

sejmowej deba-

rok 74; 17.05 „622 upadki Bunga” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 „Czarny dąb” — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla
wszystkich
bojem;

18.45 Przebój za prze
19.15 Książka tygodnia;

19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Melpomena w podróży; 20.10 Kro 
niki włoskie; 20.40 Język niemiec 
ki; 20.55 „Czy radio zabija praw­
dziwą muzyką?”; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki _ felieton; 
21.50 Opera tygodnia — „Żydów­
ka”; 22.08 Śpiewa Salvatore Ada- 
mo; 22.15 „Długo i Szczęśliwie” — 
pow.; 22.45 Mikrorecital Little Jim 
my Osmonda; 23 Zimowe moty­
wy; 23.05 Collegium Aureum; 23.45 
Program na środę; 23.50 Na do­
branoc śpiewa D. Warwick.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­

tematyka, 1. 68: „Hiperbola”; 7 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa, 
L 44: „Zbiór słomy po zbożu, ze-

branoc 
20.20 _
V pt.:

19.20
i Dziennik 
.Arsen Łupin”,

— Do- 
(kolor); 
odcinek

Czerwony jedwabny szal”

Przyjaźni na wysokości 
menhofa 15/17.
• Lokatorzy z domu 

Szamarzewskiego 15 m. 
stali z ubikacji, która

ul. Za-

przy ul.
1 korzy- 
znajduje

— film ser. prod. franc. (kolor); 
21.10 — Wiadomości sportowe (ko 
lor); 21.20 — „Interstudio” — ma 
gazyn krajów socjalistycznych 
(kolor); 22 — „Moment Musicali” 
— piosenki J. Kulmowej. Reż. — 
H. Drygalski; 22.30 — Dwie strony 
medalu — program publ. kult.; 
23 — Dziennik (kolor).

się na klatce schodowej. Obec­
nie pozbawieni są toalety, gdyż
pękła 
i tak 
dłogę.

w niej rura, zalewając 
dziurawą i zmurszałą

Nauczycielskie

już 
po-

PROGRAM II: 17.20 — Jęz. an­
gielski, 1. 12; 17.50 — Wiedza i
film: „Polski drzeworyt ludowy” 
(kolor); 18.2Ó — Dla młodych wi-

ćwierćwiecze
dzów —
18.55 —

.Tylko dla zastępowych”;
Pieśni

Bartoka śpiewa 
ska-Kutkowska

Rachmaninowa i 
Wanda Gargiełow 
(mezzosopran), Ja

cek Weiss (fortepian); 19.20 —i Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.30 — 
Magazyn studencki; 20.50 — Zapra 
szamy na wtorek — f/lm report/ 
z Festiwalu Sopockiego 1968 r.: 
21.30 — 24 godziny (kolor); 21.40 — 
„Pieśń Solveigi”, cz. III — filłn 
TV fińskiej (od 15 1. — kólor); 
22.35 — Za kierownicą; 23.05 — Ję 
zyk niemiecki, L 10.

Gromkie „Sto lat!” rozległo 
się wczoraj na uroczystym 
apelu w Szkole Podstawowej 
nr 27. Adresatką gorących ży­
czeń całej szkoły były p. Sa­
bina Jagielska, która przed 25 
laty rozpoczęła w Poznaniu 
swoją pracę nauczycielską i
pedagogiczną. Dziś jest cenio-

żym aplauzem przyjęte przez 
publiczność) zespól pieśni i tań 
ca Zakładowego Domu Kultu­
ry HCP prezentował przepięk 
ne układy taneczne, a obok — 
reprezentantki obu wydziałów 
błyskawicznie szyty na maszy 
nie kimona do judo. Strzelanie 
z luku do tarczy w wykonaniu 
przedstawicieli obu drużyn 

przyniosło druzgocące zwy 
cięstwo W-7. Takiej różnicy 
punktów nie zdołali już nadro 
bić w innych konkursach za­
wodnicy wydziału W-6 i osta­
teczny wynik 46:36 przesądził 
o zwycięstwie ich przeciwni­
ków.

Przeszło półtoraroczne elimi 
nacje cieszyły się ogromnym za 
interesowaniem załogi i dlate­
go Fabrykiada będzie kon­
tynuowana w roku przyszłym. 
Tak jak i tegoroczna będzie

nym wychowawcą młodzieży, prezentacją dorobku zespołów 
amatorskich i placówek socjalnauczycielem

Więc — stu lat! (tan)
nowatorem.

nych zakładów HCP. (tg)
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